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• Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę 

ołworny WY ORGWCa z br o d n I czy c p a n o W partnera w zagadnie:iiach J>?ls~o-g~ańskich 
Prokurator omawia kam1erue milowe na 

Hitlera - odpow1·e za SWOJ·e w1·ny drodze kłócenia Y'olnego Miasta Gdań­
ska z Polską, stawiane przez osk. Forstera. 

GD'A'.NS'.K P:AP. W dawnej sali sportowej 
we Wrzeszczu rozpoczął się w dniu 5 bm. 
h:istoeyczny proces byłego gauleit.era i na· 
miestnika Rzeszy - Albert.a Forst.era.. 

Olbrzymia sala, w której niejednokrotnie 
przemawiał oskarżony, ~ueająe oszczers• 
twa i fałszywe ataki na naród polski, nie 
jest dziś w stanie pomieścić tych wszystkich 
któr.iy pr.iybyli na rozprawę. Wiele osób 
przysłuchuje Się procesowi przy giganto­
fonach, zainstalowanych przed gmachem. 
Na sali zajmują miejsca przedstawiciele 
władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele. 
Przybyli również przedstawiciele państw za 
granicznych, konsulowie Związku Radziec­
kiego - Chorobrych, Wielkiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjednoczonych - Clark, re­
publiki francuskiej - Peretti. 

Obecny jest również przedstawiciel mar­
szałka Rokossowskiego-płk Dorodamienko 
Między publicznością znajduje się wielu 
działaczy polonii gdańskiej, którzy pamię­
tają dosJ-onale krwawe nądy Forstera. 

W skład kompletu sądzą<:ego, któremu 
przewodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie: Zembaty, Cieśluk oraz Szwarc­
kopf, jak też w charakterzę ławników -
pięciu posłów na Sejm z terenu Wybrzeża. 

Oskarżenie wnosi 'prokurator Tadeusz 
Cyprian i prokurator Mieczysław Siewier­
ski, obronę zlecono z urzędu adwokatom Ku 
ligowskiemu i Więckowi . 

przedstawia kolejne etapy planowej walki 
z polskością, podjętej przez Forstera. Na 
polu międzynarodowym Forster ma ułatwio 
ną rolę, gdyż sanacyjny rząd polski, reali­
zując program stopniowej fa.s'zyzacji pol­
skiego życia narodowego, zawiera w 1934 r. 
pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. 
Niechęć ówczesnego rządu polskiego -

powiedział prokurator - do zasady zbioro-

wego bezpieczeństwa, a także jego 21błiże­
nie ideologiczne do za.sad faszyzmu niemiec 
kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów­
czesny minister spraw zagranicznych Józef 
Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania wszel 
kich sporów polsko-gdańskich. z pominię­
ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna 
z linią polityki NSDAP dążącej do skłóce­
nia obozu państw demokratycznych i Fors-

Tak się zaczęło panowawie AlbeJ'llo. Forstera w Gdańsku. -

Przypomniane zostaje na sali sądowej pro­
wokacyjne wizyty jednostek floty wojennej 
w Gdańsku i inne organizowane przez oskair 
żonego manifestacje. 
Zakończeniem łańcucha przedwojennych 

przestępstw Forstera jest czynny ud:1.iał w 
pmygotowaniu konfliktu zbrojnego. For­
ster organizuje prowokacje giraniczne, szko 
li masowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 
celem użycia jej na tyłach armii polskiej 
i jest wtajemniczony w naJbardziej tajne 
plany niemieckiego sztabu generalnego. 

Wśród ogólnego poruszenia na sali pro­
kurator ujawnia, iż w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja. Forstera do oby­
wateli Gdańska o przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca datę 26 sierpnia. 
1939 r. zamieniona później na 1 września 
1939 r. Przypomnieć bowiem należy, że 
agresja niemiecka na Polskę nastąpić mia· 
ła właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero w o­
statniej chwili została odroczona. 

Odpowiedzialność Forst.era kończy 
swe godzinne przemówienie prokurator -
obejmuje kilka etapów, jako członek 
NSDAP należy do organizacji przestępczej, 

· .a: jako gauleiter Gdańska~wałd konstytuc 
.je W .Miasta i umowy międzyną.rodowe na 
szkodę państwa polskiego .I>alej pl"qgoto 
wuje on ag.resję na Polskę i oderwanie częś 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
okupacji są jednym pasmem zbrodni i gwał 
tów. 

Wszystkie te czyny stanowią przestępst· 
wo zarówno w świetle prawa międzynaro­
wego jak i polskiego. 

Na wezwanie przewodniczącego, Albert 
Forster składa swe personalia. Jest to bar­
czysty czterdziestosześcioletni mężczyzna, 
o zaciętym wyrazie twamy. Nie znać po nim 
zdenerwowania. Donośnym. głosem podaje, 
że urodził się w Fuerth, jest z zawodu urzed 
uikiem bankowym i ma sko~ gim.nn­
jum. 

Z kolei odczytano akt oskarżenia, po 
czym zabrali głos prokuratorzy - Tadeusz 
Cyprian, a następnie Mieczysław Siewier­
ski. 

Górnicy nie usłuchali Trumana 
Mimo wezwania do pracy • strajk trwa nadal 

Pro1łUf Pfor Cyprian oskarża 
Nakreśliwszy szczegółowo prawne pod­

stawy stosunków polsko-gdańskich, proku­
rator Cyprian zajmuje się ingerencją nie­
miecką w te sprawy. 

„Władze Wolnego Miasta nie były t1praw-
11ione - mÓ'wi prokurator - do wnoszenia 

NOWY JORK PAP. - Mimo wezwania amerykańscy przerwali strajk, - s·traj· 
sąd~ federalnego, któr~ naikauił, na żą-,kujący nie powrócili w poniedziałek do 
danie prezydenta Trumana, by górnicy pracy. 

Ko1nunikat 
żadnych spraw na forum Rzeszy, nie mia- W dniu 5 kwietnia rb. na konferencji Komitetów Wojewódzkich PPR i PPS 
ły prawa odwoływać się do niej w spra- postanowiono powołać 
wach gda1iskich. Nie mogły one wogóle kon KOMITETY ORGANIZACYJNE 

Jak wiadomo, pr-zewodniczący związ­
ku górników, John Lewis skierował pis­
mo do wszystkich oddziałów związ~lJ 
w którym pozostawia członkom związ­
ku swobodę decyzjj co do powrotu do 
..pracy lub kontynuowania strajku. 

Strajkujący górnicy stoją na stanowi­
sku, że należy wstrzymać się z decyzją 
do chwili wydania wyraźnej instrukcji 
przez władze związkowe. taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi-

cjalny, bądź nawet nieoficjalny, gdyż Rze- OBCHODU 1-go MAJA NA Łó~ ~•ft......- ft,,___.._. n ft • ......,..,, ft~ 
sza niemiecka była wobec Wolnego Miasta I WOJEW6DZTWO LóDZKIE. T b 
obcym państwem, w którym Polska miała W skład Komitetu Lódzkiego z ramienia PPR wejdą towarzysze Loga-Sowiński, error W'J/ orczy 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, Grudziński i Hyra, z ramienia PPS towarzysze: Stawiński, Duniak, Andrzejak, W Alg.erze 
prowadzące również agendy Wolnego Mia- · z ramienia OKZZ: Przybył, Widawski, Górski. 
sta. W sklad Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. Minor, Do- l'ARYZ PA,P. - Oziennik „Ce Soir", omd· 

Jeżeli za tym - kontynuuje swe wywody magała, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki, Głowacki, Bugajski, z ramie- W'iając wybory niooz.ielne do aJ.gierSkiiego z.gH> 
prokurator - władze gdańskie, a więc pre- nia OKZZ _ tow. Gradecki, Filipiak, Garbaliiiski. madzetria ustawodawczego, stwi&rdz.a że pr,ze-
zydent i senat, zamierzały wejść w kontakt Pozostałe strolll).ictwa bloku demokratycznego zgłoszą swycll przedstawi- szły one pod znakiem tenroru wobec pa.!lhi de-
z rządem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy· cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji. Porozumiewawczej, które odbędzie I mokratycznych. 
nie za posrednictwem zagranicznych pla- . dni dz" . . 6 kwi tni b 1 k 1 K . .. dz 10 ,,Ce Soior" ~~ ...... 'a, Mń w·'-'e 1-ik-" •mnh~. • k p 1 · ęd · się w u rsieJszym, e a r . w o a u omISJl o go . rano. !"''-=""""" = ...,.. v <lW1 "I"""'" cowe o ski. Urz rucy Wolnego Miasta czyc.h zajętych 0„,}0 00 &am„rro :rana ..,,rzez 0,~ b 1. b · 'l k t t ·· d • k' · Jednocześnie Komitety WoJ·ewódzkie PPR i PPS postanowiły przeprawa- 1 " ....,, .-Y 1 owiem w mys ons Y UCJl g ans ięJ działy wo}s.l;:-0we i ip.o.J ,i.cyjn~. W ikiiliku miejS<:O~ 
sługami ogółu a nie partii i jako tacy nie I dzić wśród członków szeroką akcję popularyzacji Obchodu 1.-go Maja 9raz wościach, gd~i.e wyboTCy usilowa.H p·rotes.to.. 
mog)j otrzymywać rozkazu od władz par- ostatnich przemówiei1 sekretarzy generalnych obu partii. wać przeciwtko n.a.mszeniu wol1ności głosowa-
tyjnych gdańskich a tym mniej zagranicz- 7. 4. O GODZ. :16-EJ W SALI CRDK ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE AKTY: Illia, interweniowa~a policja. W m:iejscowośoi , 
nych. WU WOJEWóDZKIEGO PPR i PPS Z UDZIAŁEM TOW. JĘDRYCHOWSKIE- AumaJe poilicja użyła broni dla roz:proszenia 

Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mias GO, Z KC. PPR. i JABŁO:NSKIEGO Z CKW PPS. tłwmu Muzułmamów, probestującyc-h przedwko 
ta cią!!nęła korzyści !!OSpodarcze z przyna- nadwż.yciom ipr:z.y otbliczan.iu gfosó-w. 7 osi1b -zo ~ ~ 10. 4. odbędą się zebrania aktywu we wszystkich miastach powiatowych. t-' b.,...,_, · · l '-leżności Gdańska do polskiego systemu cel 61 '<UO re i..1..,..1 1 Wde e r.ain:niyion. 11. 4. odbędą się aktywy miejskie w Tomaszowie, Zgierzu, Pabianicach, nego prokurator Cyprian przechodzi do o- F.rekwencja wyborcza byJa słaJba i n:ie 'PT"Zt> 
mówienia działalności elementów skrajnie- Ozorkowie i ,zduńskiej Woli. kraczała w nieiktórycli o!k.ręgaich 60 pro<: upra · 
nacj-0nalistycznych w Gdańsku, które wzię Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w większych za- wm.ionych. 
ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się kładach pracy w Lodzi. A~cja F.ra:nc.e Presse dom.ooii, że, jak wyru 
pogodzić z samym istnieniem Polski. . I ! ;k,a z ootycllcz>asowych częścioiW'}'ICh re.z,uHa-
Przechodząc do sclrnJrakteryzowania dzia- Komitet Łódzki i Wojewódzki PPR Komitet Wojewódzki PPS tóiw, na}IW~ moodalów ~ pcmJie. .JlM" 

łalności samego osk~rż@ego - prokurator ------------l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!ll!!l!!!ll!!!mm!'l!l!!!!l!l!!ll!!!!!!l!!!l!!ll!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ·~ z. .~~~~ 
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Rozpocz Io się wsp'ólne szkolenie 

Jedność klasy robo niczej 
Pod powylszym tytułem wygłosił sekretarz CK PPS - tow C 
inauguracyiny na kursie szkoleniowym PPS i PPR w auli Centr~ 

ik-wyklad · 
Szkoły PPR 

W dniu wczorajszym w sposób uroczysty KT«'.>RYCH SWOISTA STRATEGIA POLE- g:i.ml. I front, ale nie pragnie jednosci organicznej". 
został l'ł!'lnaugurowany wspólny htn szkole- GAŁA NA RENEGACTWIE, NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeglądu sytuacji Tow. CWIK podkreślił obowiązek TOWA­
nlowy ezłonków PPS I PPR, zorganizowany - RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZIE międzynarodowej I wskazaniu, na fakt kon- RZYSZY z PPS PROWADZENIA WZMOŻO­
zrodnie ze wskazaniami Komitetów Central- NARODU POLSKIEGO. solldowa.nia się obozu demokracji I pokoju NEJ I BEZLITOSNEJ WAI,KI z PRAWICOW 
nych obu Partii, przez Komitet Łódzki PPR Po wojnie Polska Partia Robotnicza. - mó- tm"·· ĆWIK stwierdził, iż w obecnej chwili CAMI. ROZBICIE PRAWICY, USUNIĘCIE 
1 Komitet Wojewódzki PPS. Inauguracja Kur 'wU tow. CWIK - okazała się lepiej przygoto- prysły już złudzenia PPS-owców co do moż- JEJ z SZEREGOW PPS JEST WARUNKIEM 
su odbyła się w auli Centralnej Szkoły PPR, wana do nowero okresu historycznego I za- ności oddział:vwania na oszukańc:r.ych „socjali- STWORZENIA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
przepełnłoneJ po brzegi kursantami, aktywi- sługą Jej Jest również to, że w PPS zwyoię- stów" Francji, Anglii czy Belgii. BOTNICZEJ, WOLNEJ OD WPLYWÓW IDE-
staml obu Partit ł zaproszonymi gośćmi. Za żyła tradycja Ideologiczna Barlickich j Du- Tow. CWIK stwierdził, że zacierają się róż OLOGII BURŻUAZYJNEJ. 
stołem prezydialnym zasiedli z ramienia PPR bols, że PPS nawiązała do swoich najlepszych nice między członkami PPR 1 PPS. Peperow- SZCZEG«'.>LNIE OSTRO WALKA TA l\ID­
tow. tow. MINOR, GRUDZIRSKI, MOCZAR, tradycji. Zmiany w PPS -w kierunku rel'VO- cy wyka.za.Ił w okresie okupacji, Jak potrafią SI ZOSTAC STOCZONA NA TERENIE ŁÓDZ 
HYltA, DOMAGAŁA, BURSKI, SZMIDT, NO- lucyjnym zaszły również w toku współpracy walczyć o Niepodległość, o tę Niepodległość, KIE.J ORGANIZACJI PPS, GDZIE WALKA 
WAKOWA I KACZMAREK, a z ramienia PPS i pod wpływem współpracy z PPR. Ideologia która jest również wypisana na szfandaraclt MUSI ISC ZAROWNO PO LINU IDEOLOGI­
- tow. tow. CWIK, DUNIAK, STAWIIQ'SKI buriuazyjna usiłowała wywierać nacisk na PPS. Obie Partie wykazały że potrafią wal- CZNEJ , JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA 
WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWIAK, szeregi PPS. Byli w PPS ludzie, którzy tej cz~·e o socjalizm, nie ma różnic w linii naszej LNEJ. ZASZŁY JUŻ NIEKTÓRE PIERWSZE 
ROSZKOWSKI I SZADEK. Przewodniczył ideologii poddawali się, którzy czulł „ciągoty" polityki zagranicznej, gdyż dziś już cały na- ZMIANY W Ł()DZKIEJ ORGANIZACJl PPS, 
tow. DUNIAK. do buriuazjf, ale zasługą prawdziwych przy- ród widzi w ZSRR najpotężniejszego obrońcę ALE MUSZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE PO-

· Zapjając zebranie kierownik wYdzlału wódców PPS jest fakt przezwyciężenia tych pokoju, naszej niepodległości l naszych gra- WAŻNE ZMIANY. 
propagandy KŁ PPR tow. BYRA podkreślił tendecJI „złotego środka" czy „trzeciej siły". nic zachodnich. Nle ma już też zasadniczych 
wagę wspólnego szkolenia Ideologicznego To doprowadziło do rzucenia w r. 194'7 słusz- różnic między partiami w nakreślaniu dróg 
członków obu Partu, jako jednego z nieodzow- nego hasła, że „wróg jest tylko na prawicy rozwojowych naszego przemysłu, handlu, na­
nych warunków całkowitego zbliżenia Ideolo- sojusznik - tylko na lewicy'', hasła, które I szego ustroju rolnego. Różnice, jakle chwi­
gfcznego l osiągnięcia jedności organtcz- przeniknęło do umysłów i serc mas pepesow- Iowo istniały, zostały usunięte. Mamy jedną 
neJ polskiego ruchu robotniczego. sklch. Hasło to sprzyjało rozwojowi t umoc- koncepcję uaktywnienia sojuszu robotniczo-

Na trybunę wchodzi referent - •ekretarz nlenłu slę Jednolitego frontu. I dlatego teraz chłopskiego. 

KońcZl\C swój treściwie f pięknie zbudo­
wany wYkład SEKRETARZ CKW PPS TOW. 
CWIK wezwał do wYtężonej pracy nad przy­
gotowaniem zjednoczenia obu partii robotni­
czych, abyśmy mogli jako członkowie Jednej 
rodziny proletariackiej dojść do 1ocjallzmu''. 

Po ref~raale odbyła się bogata część ar­
tystycsna w wykonaniu czołow:rch artystów 
,:cł'n polsJdrh. 

CKW PPS tow. T. CWIK. Inaugura.cyJn:r wy- możemy sobie poda6 ręce Jako członkowie „Tylko złośliwy filister drobnomieszczański 
kład t. T. CWIKA na temat ,.Jedność klasy jednej rodziny, jednego ruchu, mającego ten - mówił tow. CWIK - tylko obłudnik mo­
robotnlczej" przyjęty zoetał przez kursantów sam cel, do którego zdąta tymi samymi dro- te powledzle6, te zra.dza 11lę na Jednolłty 

rOl'lłCYml oklaskami. 
Tow. CWIK wskazał, te .f11ł w okresie na­

rodzin fdeolo&il mark9łstowsldeJ przywódcy 
Mlchu robotniczego podkreflall konlecznoś6 
Istnienia jednej partM robotniczej, odrębneJ 

o4 wnystklch innych fstnłeJących partii bur­
żuazyjnych ł przeciwstawiającej się łdeologłł 

b111'ŻnazyJnej. Tow. CWIK powołał się na 
wypowiedzi Lenina, który rozwUaJąc. rozsze­
rzając I przystosowując do noWYch warunków 
historycznych naukę marksistowską, podkre­
śUł konlecznoś6 łstntenta sllneJ partlł robot­
niczej l ściśle określlł Jej charakter, który 
miał się WYrazl6· w Jasnym sformułowaniu pro 
rramu, w dokładnym opracowaniu swojej stra 
tegll f taktyki Jak równlet w przygotowaniu 
się do wzięci& władzy w swoje „ęce. 

Przechodząc do omówienia niektórych mo­
mentów z bistorll PPS mówca podkreślił, te 
historia ta zawiera wiele kart chlubnych, nie 

r brak jednak równlet wielu )art amutnycJi. 
-WIELE KL~SK, PONIESIONYCH PRZEZ PPS 
W OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY-
WOJENNEGO, BYŁO WYNIKIEM NIE TYL­
KO OBIEKTYWNYCH WARUNK«'.>W, LECZ 
BARDZO CZĘSTO RÓWNIEŻ WYNIKIEM 
ZDRADY NIEKTORYCH JEJ WODZOW, 

KOMUNIKAT 
Dyrek cja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosl wszystlci.ch absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r .) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per­
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódt, 
Al. Kościuszkl 65. 2256-J\ 

Sprawiedliwie mówisz! krzyk-
nął sta rzec. - Ale czy istnieje dla mnie 
droga do ratuńku? 

- Istnieje - odpowiedział Chodża 
Nasredin i zap rowadził starca do clem­
·nego tylnego pokoju w herbaciarni, -
·gdzie wręczył mu węzeł z szatami kobie 
cym i. 
. - Kupiłem to dziś okazyjnie dla mo 
.Jej żony i jeś l i chcesz mogę _ zamienić 
-to na twój płaszcz i zawój . Pod kobiecą 
czod rą ukryjesz się od szpiegów i stra­
żn ików. 

Starzec z wyrazami wdzięczności i za­
chwytu naciągnął na siebie szaty kobie­
ce. Chodża Nasredin z aś ubrał się w Je­
go biały płaszcz, ubrał jego zawój z 
podwin iętym rąbkiem, opasał się szero­
kim pasem, okrytym wizerunkami gwia'Zd 
Chodża Nasredin pomógł staremu 

wd rapać się na wielbłąda . 

- Niechaj :.\!lach· ma ciebie w swej 
opiece. o medrcut Nie zapomina!, że 

Demonsłracie i starcia w Egipcie 
,,StrajkuJąca pollcja•• - strzela do oddzial6w wojskowych 
PARY~ p AP Jak donosi z Alektiandrii jaśnionych jeszcze okoliczności d08Zło dol licja.nt6w przyłączyli się studenci i ucznio­

agencja France J>resse, w poniedziałek od wymiany strzałów między strajkującymi po ~~ szkół śred.nich. Grupa ll~rajkujących P.o 
wczesnych godzin rannych rozpoczęły się licjantami a wojskiem. Pod~ strzelaniny hcJa.ntów na samochodach c1~żarowych us1-
tam. manłlestacje stodent6w uniwersytetu, było szereg rannych. W nueście ogłoszono łowała wstrzymać ruch na. kilku głównych 
uczniów szkół średnich l robotników prze- stan a.larmowy. ulicach Aleksandrii. Przeciwko tym próbom 
mysłu włókienniczego. Do manifestantów do O podobnych zajściach mipy wojskiem wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon­
ł11,c-Lyła si~ również pewna liczba 11zerego- a. strajkującą policj" donoszą, z Kairu. Pro- stranci opa.now8:li czołg. Straż poża;na. roz 
wych i oficerów policji. Jak się okazuje po- kura tura za.kazała prMie ogła!zania ncze- praszała thJ?n s1kawk&.m:1. W d~lelmcy por· 
lieja w AJeksa.ndril zastrajkowała, doma- gół6w tych zajść. towej i w innych cz~śe1ach miasta doszło 
gając si~ podwyżki płac. Wojsko zajęło sze- Policja odmówiła wydania karabinów efo strzelaniny. 
reg posterunków policyjnyck. Wśród niewy i st.rzelala do wojska. Do strajkujących po- E1r1 lllłllll!l"'111111111iJ111!łl'lil!ll!lll'llllll!l11i'llll1111m1l!l'l'illlllll!iw11\tM111~f1' i 

Widmo bezrobucla w Bizonil 
Wsp61ne ··zebrania 

woJew6dzkich aktyw6w Pl'R i PPS 
KC PPR i CKW PPS zwołują w bie­

żącym tygodniu we wszystkich ośrod­
kach wojewódzkich szerokie zebrania 
aktywów wojewódzkich obu partii. Na 
zebraniach tych przedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS omówią uchwa­
ły wspólnego posiedzenia KC PPR i 
CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 
wspólnych obchodów pierwszomajo­
wych i budowy Zjednoczonej Partii. 
,1n1u1n1 1111~nmumnnEl1i1l1111111illlllllllmnmn11111:mu1n1111n1tt lł!l111111n11~n1111nmn1 111111f 

BERLIN PAP. - IJMtytu<t dla ba.da.nla goa­
podarucł •wlll'towej w Kidonl.I ogłosił sprawoz· 
danie., w którym podkreślono, że Blronla bę­
dzie ,.dl?!lwolqglem gospodarczym". Bizollli.a -
czytamy w s.prawozdnu - oddzielona od re· 
szty Niemiec, nie będzie mo9-!a opri>eć &'Wego 
życia goepodaTC'Zego na -zdrowych po<lsta· 

w.ach. Należy się liczyć z tym, ' te w u.fbUi· 
s-zym czae.łe - mkno odbudowy pnemy11lu .n!e 

mlecklego - BJ:ron.la lkzyć będzl-e 1 mlllon6w 

beuobotnych. Sprawozdanie l.nstytutu badan.la 
gospodarki światowe/ wywolalo duże wraże­

nie w kołach po/Jtyci;nych. 

Strajk transportowców brytyjskich 
LONDYN PAP. - Lioący 22 tysiące c.tlon­

lk6w Zwil\Zek Zawodowy robo<tn!Lków budo­
wy pojMdów ogłosił 6'lrajk, domagając si ę pod 
wyżki pł.ac. Władze związkowe :zwróciły się 
do potężnego zwi14zku tran&po.rtowców Wie!· 
ki·ej Brytanii I półnoCl!lej Ir!a,ndi~ z prośbą o 

ogło6zeni·e strajku solidamości. Zwł~zeik Tran-s 
portowców zMtoeował się do tego 'W'4!2'Wania 
i m.imo ia:rterwen.cji min.IS'tra pracy Isaa'(ll!oll, w 
ponled:zlalek transportowcy zaozęlf porzucać 
pracę. Mlniśter lsaac11 oświadc.ryl, te będ:zfe 
starał się załatwić spór na drod:e arbltmźu. 

TJ!Jł>~una ·--•- _! _4! .•••••. „ •• #. ~ 
odpo-1 nym niebezpieczeństwie . Niech emir ra 
jedną czy powiedzieć, czy wchodził d zi ś do 

kobiety? Proszę, by emir odpowi edz iał, 
swemu nędznemu niewolnikowi, błagam 
o to mego pana I 

_.. Do kobiety? - zapytał go z zakło­
potaniem· emir. - Dzisiaj? Ni e.. . Wy­
bieraliśmy się, ale jeszcze nie wchodzi­
liśmy .•.. 
Mędrzec podniósł się . Twarz jego by-

masz 
ta. 

mówić cienkim głosem, jak kobie- Ale wszystkie głowy pozostały na bar ła blada. Odp~wi.edzi tej cz~ kał w n!G 
ka:h i wszystkie Ję,.zykl pozostały w go słychanl'.'m .nap1ęc1u. G~ębo~1e, d~ug1 ~ 
towości do dalszego schlebian ia, gdyż ·:-vest~hni.ente wyrw_ało się z Jeg_o p1ers1 , 

Dro- wszedł pałacowy mistrz ceremonii i oz- 1. rur:i1entec powoli wra cał na ;ef.le po-
Starzec pognał wielbłąda . 
Oczy Chodży Nasredina płonęły. 

ga do pałacu była otwarta„. najm ił: l1czk1. 
- Chwała doskonałości wszectiświa- - · sława wszechmocnemu Allachowl! 

ROZDZIAŁ X. · ta 1 Do bram pałacu -przybył nieznany - zawołał. - Allach nie dał zgasnąć 
Gdy emir przekonał się, że bijatyka człowiek, który nazywa siebie Hussei- światłu mądrości i miłos i erd z i a ! t.Jiech 

na rynku ustaje, uspokoił się i postano- nem Hussliją, mędrcem z Bagdadu. Oś- będzie wiadome wie lkiemu emirowi, 
wił wyjść do dużej sali, gdzie czekali wiadczył, że ma ważną sprawę I że mu- że wczoraj w nocy planety i gwiazdy 
dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz si nie zwłocznie stanąć przed najjaśniej- ustawiły się w sposób ba rdzo dla nie-
bolesny, lecz spokojny, aby nikt nie od szymi oczami władcy pokoju. go n iepomyślny. I ja, nędzny, który go-
ważył się pomyśleć, że strach ma do- dzien jestem całować jeno proch śl :i· 
stęp do królewskiego serca emira. - Hussein Husslijal - wykrzyknął e- dó·.v emira, przestudiowałem i obl iczv-

Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w mir i ożywił się . - Przepuście gol Wo- łem położenie planet i pojąłem, że pó 
bezruchu, obawiając się, aby emir nie łajcie go tutaj! ki one nie ustawią s ię w przychylne 1 • 

odgadł z Ich oczu i twarzy, że zgadują Mędrzec nie wszedł, po prostu - sprzyj ające konstelacje - emirowi ni8 

jego prawdziwe uczucia. wb iegł i nie zdejmując nawet zakurzone wolno dotykać kobiety, gdyż f.9Ub6 j.,, -
Emir milczał T dworzanie milczeli; pa- go obuwia, upadł na twarz przed tro- gr jest nieunikniona. Sława AllachJwi . 

nowała groźna cisza. nem emira. zdążyłem na czas! 
Wreszcie emir przerwał ją. . . . -; W~tam. s!awnego I '!'i~lkie~o emira - Zaczekaj, Hussein Husslija _ po 
- Cóż nam powiecie? Co poradn· słonce i ks1ęzyc wszechsw1 ata, Jego gro wstrzym ał go emir. Mówisz rze c, . 

cie? - Pytam was o to Już nie oo razi zę I Jego s zczęści e . Spieszyłem w dzień , n iP7rozumi ałe . . 
p i ęrwszy?I I w nocy, aby uorzedzić emira o strasz- I m. e. n .) 
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To• owo I Cienie zdrady i zbrodni na sali Sądu 

Fo!~,~~a,!~.-~.!'!e~!!~!s~~~~'Y proc es A I b e r I a Fo r st e Piusa - oświadczył mi mój przyjaciel Kazio, 
który niedawno „bawił"' w Warszawje. 

- Wiem - kiwnąłem domyślnie głową. I 
w.yremontowane domy. rozmach odbudowy„., Zbieżność dróg polskiego faszyzmu 

- To też - przerwał Kazio - ale pnzede I N ł · ,_ · h s _,_. w M1'asta Gdan'ska. J0~t to w d~1·eJ··~·-'- "ego mia-wszystkim _ gablotki. a awie oo;;~ar.:zonyc w ąUL1e we -rzesz ~ u ~<;.U ., 

_ Jakie znowu gablotki? - zapytałem zdti- cm pod. Gdań&ldem, w sali, w której t.ak s1a data prz.ełom0<wa. _Odtąd bez przeriwy aż 
wiany„ <:zę€<to ip-rzeunawi.a,l;i GoerJn.g, Hess i Goeibbel-s- do wybuchu wojny - a w stoMoć większym 

_ No, takie za szkłem, na ścianie domu, zasiadł wcz.o•raj Albert Foerste>r - gaulei-ter stopniu po roJm 1939 - Fo·rs1er, działcrją.c jaw­
w którym się mieści konsulat USA. w kCl!żdej Gdańska z mmienia Hitlera. llli<e, lu;b z ukrycia, przy pomocy "UJ-rządzeń Lub 
gablotce - kilka śliczinych zdjęć, na każdym f o•rst.er--10 me tyliko bezpo-średni o·rgainiza- bojówek SS - szybko naziifikuje miasito, prze­
ślicwym zdjęciu -- samochody, koleje i sa- tor 'masowych za.bój&tw, zwłaszcza inteli- śladuj.e gdańf>kich Polaków, przeciwniików po­
JI!Oloty z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, ge.ncji, dzi·ałaczy ludowych i robo·bniczycll oraz JityicZl!lych - &łowem, prowadzi ,,Kampf uan 
metki ze źrebaka, kawa, herbata, fajki„. Pod I duchowieństwa, orgaillizator ooorru śmierci w ID=zig". 
każdym takim smacznym troosportem podpisy: Stuthofie, aile przywódoa i prawa ręka Hitle- p xaktycznie Ponster S.P'rawował w Gdańsku 
„amerykmłski pociąg przyjaźni", „Ameryka śle ra w agresji na Polskę. na dużej części Warmii i Pomou.a - wła-
pomoc zrujnowanej Europie", „Ameryka my:rn A !bert Fors-ter urodził się w roku 1902 w dzę przez la•t 15 - to z.naczy do końca wo•jny. 
0 , odbudowie Eu:opy i zaopatruje ją w żyw- I Fuert k. Norymbergi, kolE!bki h:ilbleryzmu. Był nami.es·tniki<em Hitlera i miał nieograni­
no~ć" itd. Droga jego „kariery" życiowej wiodła od zwy- czoną władzę. Zniszczył dz.iaiające w Gdańsku 

Za::;tanowilem się głęboko nad rozczulający- 'kłych przestępstw kryminalnych do„. SA, organiz.acje pol6kie. 
mi informacjami Kazia. Patnyślałem nawet, że gdZlie wybaczają mu jego poij>rzednie przewi- A kt osikarżooia przeciw na:miestniikowi Gdań 
to bardzo ładni!! ze strony USA, kiedy nagle nienia i torują drogę do hitlerowskich zaszczy .sk.a, mówiący 0 masowych wy6iedleniach, 
przyszło mi coś do głowy. tów. Od .roku 1927 jest on cz.łoinkiem faszy- pr.ześladorwamiach i mor.dewtw.ach na l'll'dności 

- A kiedy byleś w Warszawie? - zagad- stowsko-hi·tlerowsikiej NSDAP. Na&tępnie z,o- po•ls!kiej, wywożeniu dzieci po•Lsikich ceilem ger-
nolem. s<taje SA - ,,fuehrnrem" a wreszcie SS-mameim. manizacj"i, ni.szczeniu po·lskich dóbr materia!-

·_ 1 kwietnia - odparł bez wahania Kazio. 15 pażdzie-rnike 1930 rokru, mając la,t 28, nych i kuHura<Lnych - to ty.Jko suche dane 
- A, jak 1 kwietnia - odetchnqlem z ulgą Forster zo&taje mianowany przez Hitle- faktyczne, nie obejmujące jeszcze cafoksz•tałtu 

- to wszystko w porządku. Znaczy si~ gablo~- ra komisarycznym kierownikiem Wolnego przestępczej działaJ1ności Fo•ratera. 
ki - Prima Aprilis i w ogóle bujanie gości. 111nu111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kazio żachnql się gniewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - co z tym 

wspólnego ma Prima Aprilis?„. Zwycięski 
2 lata 

marsz ku wyzwoleniu 
greckiego ruchu oporu 

- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie ostat­
nie przemówienie \Vallace' a. Pisze on właśnie 
o tych wszystkich „pociągach przyjaźni", „od­
budowie" i „dożywiani.1.i''. Akurat Włosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryzmowi, zainicjowało nowy Ruch OpOTu. 
otrzvmać metki, makaron, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne artykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-faszystow-
lary· Triest i kolonie, pod warunkie>m, że zostu- greckiego Ruchu Oporu. skich padło E rąk powstańców. 
ną kolonią ameryk·ańską. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło już 

Mój przyjaciel :zimartwił się bardzo: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka szkoda - oświadczył - bo .razem pnzeciw Jmperial'izmowi anglo-am.ery- przerodziła się w silną armię generała Mar­

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnierzy, 
jednak pewność - iż WJos.j w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległa się pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo by kanonada powsta~ców. 33 da".'nych ~złon~ów i zwyc.ięsko :i_n~sze.ruje ku całkowitemu wy-
ich te fotografie kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, ktorzy walczyli przeciw h1tle- zwolenrn swo3e3 03czyzny. 
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1 ... ponuiące O§iąąni~cia hraLn.Jeąo narodu 

Wspaniałe tempo rozwoiu przemysłu Jugosławii 
Wywiad z delegacją włókniarzy jugosłowiańskich 

.---~ 
Ostatnio bawiła w Łodzi grupa włóknia­

rzy jugosłowiańskich z Antonem Bole -
generalnym dyrektorem Centralnego Za­
rządu Przemysłu Włókienniczego Jugosła­
wii na c.zele. Goście przybyli do naszego 
miasta, by wziąć udział w pracach sekcji 
włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji Współpracy Ekonomicznej. Pxace te 
obejmują między innymi wzajemną wymia­
nę doświadczeń i fachowców i mies2:czą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
obydwoma państwami. 

Korzystając z pobytu Jugosłowian w na­
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro­
śbą udzielenia informacji o sitani-e ich przemy. 
slu włókienniczego . 

Tow. Bole chętnie opowiada o swoim kraj.u. 
Przed pierwszą wojną światową na teryto­
rium dzisiejszej Jugosławii przemysłu włó­
kiennłczeqo w ogóle nie było. Wyroby włó­
kiennicze sprowadzaliśmy z Czech, Węgier, 
Niemiec i t. p„ 

- W okresie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się prz-emysł włókien­
niczy u nas nieco ·rozwijać. Ale chodaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to j,ed­
nak faktycznie pozostaliśmy w pewny·m stop. 
niu półkolonią, uzależnioną od wielkich mo­
carstw kapitalistycznych. Nowowybudowane 
fabryki należały wył~cmie do kapitalistów 
zagranicznych (niemieckich, czeskich, S7'waj­
carskich i t. p.), którzy dlatego inwestowali w 
Jugosławii, ponieważ znilljdowa:li tu naijtań­
szą chyba w Europ.i-e siłą roboczą. Reakcyjny 
rząd królewski stał na straży interesów obce­
go kapitału. nie po'Zwalając robotnikom na 
walkę o podwyżkę płac i poprawę warunków 
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo­
słowiańskiej osławione były w całym świecie. 

Przemysł włókienniczy pokrywa jednak 
wówczas jedynie ·częściowo zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie 
wyioby o wyższej jakości, trzeba było przy­
wozić z zagranicy. 

/~ ·t.·~ fu.-<„~'c<>.c.~ ~ L~~ 
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DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jugosłowiańskich włókniil;l'ZY 

pozdrawiamy Was serdecznie i życzymy jak­
na;jwiększych sukcesów: w wy.pełnieniu Wa­
szego Planu ' Trzrletniego, podstawy lepszego 
jutł'a świata pracy· i cal.ego narodu. 

przed wojną, a w roku 1947 o 60 procent. 
Plan wytwórczy wrkonywany jest stale z nad 
wyżką i n. p. w roku 1947 wykonilJllo go w 
111 procentach. 

- Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki 
masowemu rozwojowi współzawodnictwa pra­
cy, które objęło dosłownie wszystkich robot­
ników. Współzawodnictwo pr<1cy odbywa się 
więc nie tylko pomiędzy pose.czególnyml bran 
żarni, ale i pomiędzy fabrykami, oddziałami, 
brygadami, partiami ł pomiędzy poszczagól­
nymi robotnikami. Przodujący robotnicy .znaj­
dują się pod szczególną opieką państwa, a 
wie!u z nich otrzymało już wysokie odzna­
ceenie „Bohater.a Pracy". 

Wzrost wydajności pracy w porównaniu z 
rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na dWJe i 
trzy zmiany pozwoliły na to, że przemysł 
w'ókienniczy Jugosławiii, pomimo zni§zczt!ń 
wo•jennych. dd w roku bieżącym okoh 170 
procent produkcji przedwojennej. 

' ~~~ /- w-"-, 

chow<mie ilzyczne klasy robotniczej. 
- Wielkie sumy prze.z.nacm .się również na 

romvój CZYTELNICTWA, ldóre pre:ed wojną 
znaj.dawało się u nas na nader n1skim pozio­
mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nie­
dzielę gremialnie na wieś, by pomóc chłopom 
w robotach polnych, a przede wszystkim w 
odbudowie zn5.szczonych przez hitlerowców 
domostw i zabudowali. gospodarskich. Ta bra­
terska pomoc odbywa się w wyjątkowo mil~j 
i serdecmej atmosferze. Przyczyinia się to do 
dalszego zacieśnienia węzłów Ią.czącycb robot 
nłków i cIRorpów w Jugosławii. 

- Widzieliśmy ~ kończy tow. Bole - w 
Polsce wdele pouczających i ciekawych rze- · 
czy, o których opowiemy u nas w kraj;u. 
Sądzę jednak, że i was zaciekawią ni~które 
nasze osiągnięcia. 

Na zakońce:enie w imieniu włókniarzy Ju­
gosławii pozdrowił low. Bole za pośredni­
ctwem ,,Głosu Robotniczego" włókniarzy 
Cze.rwonej Łodzi. 

I.-em. 

hitleryzmu 
P roces ten wykaże niewątpliwie w całej 

pełni; że polityka h~blerowska, prowadw· 
na . przez dzisiejszego osika:rżonego, wyikorzy· 
s•tywaiła na każdym kroku p!()[lieaniedk.ie na· 
s·tawienie ówczesnego sanacyjnego rządu pol· 
sildego. Wykorzystywała spuściznę rpo Piłsu<ls­
kim - nienawiść do Związk!ll Radzieckiego 
i samo•bójczy fiJogerma'l1i2m. 

P O'li.tyik.a s'ilJLacyjna po roku 1926 wrlerzała 
do ścisłego związalllia Polski z Niemcami 

.na a.renie międzyna'fOdowej i naśladowała me­
mieckie wzory w faszyzacji żyda pań5two­
wego. 

F ors•ter umiejętnie wygrywał na nieinawisci 
członka sanacji Becika-do wszystkiiego, oo 

demoik·ratycZille. Beck - zdrajca aitaikował m­
sa<lę rzlbio!fow.ego ibe~pieczeń\Sltwa Li.gi Naro­
dów ma ·rzecz umów jedn'Ostirol!lnycll i stwo­
rzonego z HHlerem judaszorweigo paik1nl o me­
agresji Polski z Niemcami w rniku 1924. 05kar 
żo'l1y Foooter w o;pa·rcinl o tein paikit pneirz:ucił 
wszystikie spo•rn.e zaigilldn.i·enia wym.ikająice mię­
dzy hHlerowskim seinatem ,Wo•llllego Mias•ta a 
Polską - z forum Ligi Narodów na !Płaszczyz­
nę sporu między Niemcami i Po•lską. W t€ill 
sposób podkreślił, że Gdań51k jest niemi.ecld. 
Beckows.lm dyplomacja, zgadzając się na talk.ie 
postawieniie S'!l'NlWY, fak•tyczrue rezygnowała z 
Gdańska na rzecz Niemiec. Zaplą<tan.e w sieci 
faszyzmu sanacyjne rrządy nie UIIlliały 1 nie 
mogły postawić zagadniie!nia Gdańska ~godnie 
z .iinteres.ami narndowymi Po~ski. Dobro Pań­
stwa dom-a.gało się bowiem oparcia się llli-e· 
mieokiemu nacisko·wi w sojuszu z rpańs•bwami 
słowiańsiki•mi. 

G dańsk stawał się dla Hi·t1era łatwą o•ds.kocz 
nią po Au&trii, Sudetach, Kłajpedzie - do 

agres·j i na Pol~kę. 
S t<IJJl prawny Gdańska ja!ko Woilnego Mia-

sta, niezałeżnego od Niemiec, a mającego 
wiele punktów stycz.nyich z Polską, OJPierał się 
na T,raiktacie WersaJsk.im Konwelllcji Parysikiej 
z 9 lis1opada 1920 roku oraz KonstyibUJCji Wol­
nego Miasta będącej pod ochroną i mtwier­
dzonej przez Ligę Narodów dnia 14 cze~ 
1922 roku. Konwencja ta prz}"7'nawał·a duże u­
praWlllienda Po•lsce w stosunku do Gdańsika -
między i:n:nymi prowadzenie poU•tyki 7!a.9'r<miicz­
nej Gdańska, ochrofllę ml!liej61Z05ci rasowych, 
;religijnych i języikowych, wolne prawo urżyt­
llrowania portu i urządzeń :k.omuni'.karcyjnych, 
jedn.<>ść ob&~ celnego z Połską. 

I ażdy z !PU!llik!tów konwencji stał się przed­
miotem a11aków Fo'1'5tera, ik!tóry przclk.r~lał 

praiwa Po1slki - ataków, k<tóxe .rząd sanarcyjllly 
przed rulfl'odem umiejętnie tuszował. Nie mo­
żemy w.iięc zapo!IIli!llać, że za Fo!lSterem 6'1:oją 
den.ie faszyzmu ipołski<ego, który w ślepej nie­
naiwiści do demo'kre<=ji torował mu drogę do 
władzy i 'Zibmdn.t. 
S 11>rawa Fors•tera urasta dzioSi·aj niemał do 

zagadmenia symbolu. Wfuma być prze­
sbro.gą dla itych, ik.tórzy sitwoirzy.J.i „woilinie mie.· 
sto" Tries•t, iMómy w nienawiści do deunoikracji 
paiktują z międzym:a.ro-dowymi poili:ega~ami 
wojennymi, handła:rzami broni i st'8.ją się z.diraj 
'Oami własnej ·ojczyzny. 

W procesde tym przed lll.ajrwyiż.szą · władzą są­
dową w Połsce - Na·jwyiszym Try'b.una­

ł€'lll Narodo;wym - mom~mty te wi=y być 
iprz-ez osikarżydeli publi0Z1I1.y.ch ri: oa.iłą jas'klra· 
wo.ścią poidkreś\lon.e. 

O sik<M'Życieie pulbD:iczru nie mogą ograniczyć 
się do wykazania indywitlf!Lailnyich prze­

stęps·tw oslkariof!liego, ale wyioieygnąć ;na świa· 
tło dzi€1llllle 21bie>tne drogi polskiego faszyzmu 
i hitleryizmu. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) i 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Leo­
kadia Bilska (160 proc.), Józef Kowalski (147,4 
proc.) i Władysław Drozdziewicz (141,6 pr.oc.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Mali­
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi­
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisław Rosiak {143,8 proc.) i Ka­
zimJerz Bromiński (133 proc.) oraz w PZPW 
Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). 

- Jako rys charakterystyczny jugosłowiai'l 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający 
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod­
kreślić jego nowoczesność. -Fabryki włókien· 
nkze i pi!irk maszynowy są w Jugosławii sto­
sunkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których 
tą.k wiele jeszcee w Polsce spotkać można, 
nie znajdziecie w tym kraju. Duża część kro­
sien (około 35 procent) jest zautomatyzowana. 
Małych fabryc7E>-k w ogóle nie ma. Zakłady 
pracy zatrudniają przeciętnie po kilka tysięcy 
robotniJ(ÓW, a budynki fabrycme lw()rzą z re­
guły jeden kompleks. 

Ale i to nie zaspakaja jeszcee rosnących 
stale potr?eb narodów Jugosławii. Pld.ll uię­
C"C!lttni przewiduje przeto. że w rezultacie 
budowy szeregu nowych obiektów iprzede 
wse:ystkim przędzalń) wzrośnie prooukcja 
wyrobów bawelniil!llych w roku 1951 o 250 
procent, wy;robów wełnianych o 180 procent, 
a tkanin ł)'k<>wych o 200 procent, w porów­
naniu z wy•twórczośoią przedwojenną. 
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Dziś przemysł włókieillliczy w Jugosławii 
pracuje o wiele lepiej, niż przed wojną. 
Wprawdzie 30 proc. parku maszynowego ule­
gło w wyniku wojny eniszczeniu wprawdzie 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce 
w walce o wolność, ale włókniarz~ Jugosławii 
szybko prnystąpili do pracy i JUŻ w roku 
!945 produkcja włókiennictwa dorównywała 
wytwórczości i roku 1939. W roku 1946 pro­
dukcja b;yła już o 40 wocent wyższa niż 

- Stopa życiowa robotnika jugosłowiańskie 
go jest już obecnie wyższa, niż przed wojną. 
niezależnie od tego udziałem jego stały się 
obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 

.Tuż blisko 70 proc-ent robotników spędza 
wczasy w przepięknych nadmorskich lub gór­
skich miejscowościach Chcę również zwrócić 
uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
naszych fabry·kach. Obok współzawodnictwa 
pracy istnieje pC>wszechne wspó~awodnictwo 
sportowe. Pa!)stwo loży zn_apzne sun>y na wy~ 

Instynkt nie błądzi 
Na z.as.adzie Lic:z.nych badań, pr:zeprowadzo­

nyoh przez uczonych i zestaw.ień sta<tystycz­
nych stWlierd7_.o:no, że mieszikańcy gó.r, przeby­
wający ste.Je na wysokooci ponad 800 m. nad 
poziomem morza, żyją z.naamiie dłużej, niż mie 
szkańcy min. 

Uczeni stwierdzili , że klimat wysokogórski 
wpływa wybitnie pobudzająco na czeTWone 
ciałka krwi. 

Jak wiadomo, cz-erwone oiałka k,r.wi Zy;ą za 
le:drw:Je kilka tygo.din:i. ~le1 gin11, ~~ 

miejsca nowym ciałkom, tworzącym się w 
szpiku kostnym. Uczeni na podstawie licznych 
doświadczeń przekonali się, że w klimacie 
<wysokogórakim czerwone cialik.a krwi żyją zna 
cz.nie dłużej, niż w klimacie nizJ!llllym, 

Zna.loomiity wpływ klimatu górskieqo na ca· 
ły organizm, na przemian~ m~·- · -
za•bur,~r'~ gruczołowe - jest dziś powszech­
nie znany. Nasz instynkt więc, który :nas kde­
.ruje w góry w miarę możnośoi i wolnego cza­
su. zysika'ł całkowicie uz;nanie 1eika.rzr,r i ooolo· 
gów. / - -



' 

Str. '.ł 
Nr H 

Juliusz sł o w ac k ii'"W„~~:i:;~iku Zofii Bobrównej 
4-go kwietnia 1849 

roku umarł w Paryżu 
Juljusz Słowacki jeden 
z największych poetów 
pol!;ltlch. - Było to 
więc rok po „Wiośnie 

Ludó·v", rok po klęsce 
która obracała w ni­
wecz tęsknoty i nadzie­
je związane z powie­
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz­
czenia swoich marzeń, 
padł „jak kamień rzu· 
eony na szaniec", a.le 
słowa, które tworzył po 
zostały. 

„Jednak zostanie po 
mnie ta siła fatalna, 
co mi żywemu na nic ... 

[tylko czoło zdobi; 
Looz po śmierci was 

będzie gniotła niewi­
[ dzialna, 

Aż wa.s, zjadacze chle· 
ba - w aniołów prze.. 

[robi." 

Do 

Niechaj mnie Zośka o wiersze ni• prosi, 
Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wróci. 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Każda jej gwiazdka piosenkę zanuci. -
Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci, 
Słuchaj - bo to są najlepsi poeci! 

Gwiazdy błękitne, kwiateczki czeJ.'WQllr 
Będą ci całe poemata składać. 
J abym to samo powi,edział, oo one, 
Bo ja się od nich nauczyłem gada~ 
Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale płyTUb 
Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dzieciną. 

/ 

Dzisiaj daleko pojechałem. w gośd 
I dalej mnie los nieszczęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz światJoAd, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni. 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba! 
Wróć mi więc z kraju taką - jakby z nieb&! 

Ludwiki Bob równej 
Gdy na ojczyznę spojrzą oczy Lolki, 

Karmione zlotem i tęczową c.zczościfł, 
Niechajże spojrzą tak, jak oczy Polki: 

Spokojnie - ale z ogniem i miloścl~ 

Kiedy je patrzeć na smutek przym'W!Zl\, 

Ten testament · żywej 
poezji pozostawił Sło­
wacki wszystkim tym, 
którzy osłabli na duchu i zwątpili, dodał łm sil do dalszej walki, walki, kt6ra w sto la.t 
później przyniosła zwycięstwo ludowi. 
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I na lud, który gdzieś w łańeuehacl\ pędzą, 
Niechaj ~ oczy łzanii się zaprÓ6Zll -

z Woli Bukowskiej! 
Lecz niecll idę nigdy nie zamkną przed nędzą! 

Kiedy z tych oozu łez opadnie rosa, 
A ludzie będą chciwie w nie patrzaH. Uwaga dzieci 

Niec.h. oczy całe pokażą niebioea 
M do błękitu dusz - i jeszcze dalej! Mamy dla Was miłą wiadomość. 27 ksią- 1 -„J a.k PaMziorek budził serce w ludziacb." 

żek ofiarowuje Wam z własnych swoich wy-1-„Po nitce do kłębka'' . . 
dawnictw drukarnia Robotniczej Spółdzielni Wkrótce będziecie Je mogił ~. Mam.1 
Wydawniczej „Prasa" (jest to właśnie dru- na.dzieję, że ksilłżki te będą tylko skrom• 
lmrnia w której drukuje się „Promyk") a nym pocziitkiem dla Waszej biblioteki szkol 
jedną obiecuje Wasz .kolega Z~siek Kę- nej. życzymy Wam gorąco, byście w najbliż 
dzierski z Pabianic, o Ile uzyska Ją konkur· szym czasie dosięgli liczby 500. 

A kiedy przyjdll porwać naród z trumny 
I rzucić w ogień tych, co skry si.i: boj~ 

Niech w oczaelt będą takie dwie kolumny, 
Jak ognie, które na wulkanie stoj"-

sie (o konkursi~ ~·P~omy~a" ezytałyśeie - Pisujcie do nM częściej. Wasi koledzy 
prawda?- Ta ks1ąza Jest Jeszcze m~no wąt- i kole-Aanki z miast pragną utnymać z Wa• 
~lłwa, al~ tamte pewne, Zas~~koJę Wasą mi ścisłą łączność i nczerą przyjaźń. 
ciekawośc, of-O tytuły tyc.h ks1ązek: 

Wtenczrui ja powiem, srodze rozkochany , 
I nawet w rymy to zamknę królewskie -

.t.e, choć widziałem w oczach cztery zmiany, 
Prawdziwie, Lolka ma oczy niebieskie. 

BOBI:NSKA H. - „Stach sobie - Pan"' Redaktor. 
BRONIEWSKI W. - Pieśni i wiersze __________ _;;.;.;;;;;;.;_;.;.;_ ____ ~-----------------------------
BRZECHW AJ. - „Depesza" Dziiwi mnie, sk.4<f obo.k tak ełntml~ i Mro-
- „Dwa kogutyH wego optymmnu bierze Aifl u Ciebie nastrój 
_ „Pali się" taki, }ald wyMz:il.aś w Twym 'Wi.ersm „Zwitt• 
CERVANTES M.-„Don Kichot z Man ezy" f p.iemie". Czyi'by na&troje taik.ie były nietmilk.-
COOPER K. - ,,Ostatni Mokika.nin" niOfll~ gdy się m~ 15, 16, 17 lM, zUJ}'.>ebni.e ni~ 

za1lerbnie od tego, c:r:y św.111..t ll'tod przed nami <>-
DICKENS K. - „Mała Dorit" two.rem lub te:i: 'b8.l!Illrn:lęty jest n~ 7 151pu6'tów? 
GRABIEC P. - „Jak Janek walczył A może młodym dzle~ęto·m i chłopcom zda-

z Niemcami" je się, że smlll'tek 1 ZWi\tpienie to rz~ b, pi~k-

GAU'l'IER T. - „Kapitan Francasae" ne. i interesująca? 
HUGO W. - „Człowiek śmiechu" 
- „Dzwonnik z Notre Dame" 
- „N ędznicy" 
JANUSZEWSKA H. ,Kowal spod Racławic' 
KOREW A M. - „AtahelS>a" opowiada· 

nie o I-szym wodzu Indian. 
KRZEMIENIECKA L. - „o Jasiu .Ka-

peluszniku" 
MINKIEWICZ J. - „Literki A - Z". 
- Ikar i S-ka 
SWIRSZCZY:NSKA A. - „O szewcu war· 

szawskim" 
SZANCER J. - „Co w trawie piszczy" 
TWAIN M. - „Przygody Hucka" 
- „Przygody Tomka Sawyera" 
- Książe i żebrak 
VERNE J. - „Pietnastoletni kapitan" 
ZAREMBINA· SZELBURG E. - Jak śnie 

gowy bałwanek" 
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Uwala dzieci ! 
Wynik~ Wielkiego 

Konkursu 

„Promyka" 
bądą ogłoszone w „Promyku'' z dn. 
13 kwietnia r .b. 

DROGI ,.,rltOMnctrl mam aua. Z. irt ~ vtykullk1, k<tÓN) mi 
Zwaibion.a Twym.i eerdeC'Zi!aymt odpowieóz!a- tadaje eu.c wydloiwa'WC!I do odcz:ytyw~a na 

mń iii ll:ietalll'Ii cz}"tełlnlikćtw ipootamoriam do lekcji wychOW<aciej. Co prawda, to m.oj.e wy­
Clebi.e taikże na;p1&ać. Otóż mam 15 16t. Chodzę pracowania '"' najlept1'l:e. A tera.z mO'ja prośba 
do gt.mnazjurn Ha.ndlow<ego w Piotrkowie do drogi ,,Promylru", n~ odmóW'i.8% mi chyiba te­
l-ej klasy. Nalezę <l'ÓWnleż do har<lerstW<a (}uż go - przeczytaj te dwa wie.rsz-e 1 oeądź, czy 
trzy J.aita). O<ł roku 1946 pełnię fuai.lkcję dru mam w tym kierunku zdo~nośct. 
żyncrwej zuchów. Jest to bairdzo t!Jl,l•dna I oópo- • Nigldy bym tego nie zrobiła, tytko 'Zacieka­
wiedzi<1Jlna .praca. Trudniej jeis<t ptl'!wadz.ić gr„~ ! wiła mnie mo }a wychoiwawc.zyni z po'WS'Zedmej 
mad1 zuchowq, aniżeli druiyinę harcersiką. W erzkoły, iktóNt wszystkie moje wypracowania 
tym toku U!'2i\dz.am koloolę ze .swo,tłł grom~dą .:aibierala. 
zuchów. Nie wiem, jak mi się to uda? J~ Pr062ę Clę, kochany „Pro'1Jlyiku", prciieczytaj 
naj-mło.d!!zą dTUŻY'Il'°Wi\ z całego hufca. Byłam 1 osądź. 
już na 4-c.b obozach. W tym ro6tu podczas fe- Serdecme pozdrowieni~ dla Ciebie 1 WMY8l-
ril Bożego Na:rodzenl~ byłam !114 kun;ie „pno· kkh czyitelnilków „PrO'l'Qyka". 
downie zdrowia" w Zakopanem. Dopiero tera2 Ter&1a Swtątk6wno 
prz.e:kooalam s·ię, H'!: wyrob.lenla życiowego Pio<trków T.ryb. 
daje .of9a.nizacja. Mój tatuś pracuje w Banku 
GosipodarS1twa Spółdzielczego w Piotr:k.owie KOCHANA TERENIU! 
;ako strażnik bezpieczeństwa. Naleri:y równle2: Nie napi<S>l!.laś ani jedneg<>. jak Ty to nazy-
do Polskiej Pa!rtH Rolbotn.lczej. Pomimo cięż· waiSz - bzdumwa.. Li&t Twó i przeczytałem 
kkh warunków mam z.ami.ar dalej się ks-z:tal· od „deek.I do deśki" 'l wiedkim uintere60wa­
ci ć. M-02le dostanę 6typendium1 Zreozitą myślę, niem i prawdziwą przyjemnością. C-z:ylając go, 
:i:.e za cztery lata w Polsce będzie dobrobyt. myślałem sobie mimowoli o tym, jak wieJe 
Mimo o·~rtymich strat p<> 06taitniej wojnie zmieniło się u nas w P-0'1sce. 

A teNH: o Twych 'W'ie.-rezach: 11ą one fii.ena1· 
gors'Le i o i!e Ci.ę to moc:no pociąga - powLn­
naś ipl.&ać. Czy mac n:eczyrwiście talent -
trudno to wledzieć tera'.!:. 90 procent mwdzi.eż'y 
pisuje wiensze - ozęeto okropine, C'Z..al!łehi i ni€ 
złe, lecz na.wet 11:pośród autorów tych nitjleip­
szycll ru.e wielu ma prawdziwy t!'vlent - ,,1-
&kierkę Bo~ą" - jak to się mówi. Pisanie wier 
szy kończy się u nich przewatnie ~raz z za­
kończeniem <>koreślonego wle!ku młodzieńczego. 

No, aile po cóż zbyitea.nie :DaWll'acać sobie 
głowę „<:<> będzie, gdy będzie"? Na razie pne­
syłaj Twe utwory. Najlepsze „Promyk" będzie 
- w miarę rno-żliwoŚ<:i -dmkował. 

Red.aktor 

* 
Kochany Promyku! 
Ja też chciała.bym. korespondowa~ i dzielil 

się z „Promykiem'' moimi myślami. Ma.m 
wielkie zamiłowanie do lotnictwa. i o ile jest 
to w Twojej mocy proeiłabyM. o wydrukowanie 
czegog, co dotyczy „Stalowych Skrzydeł'' -
jitk to sobie nazywam w mygli, Pisze Wiesia 
Kapu~cińska. z Pabianic, uc:>:eunica 7 klasy Szko 
ły Powszechnej wraz ze swą. siogtrzyczką. Lueil}, 
k tóra. ma 6 lat i chodzi do przedszkola ( ja mam 
la.t 13). 

PoQska szybko się odbudowuje. Bardzo żywo Ja 06obi~cie nip. całe życie manylem o zo­
interesuje mnie żyde gospodarczt>-społeczne. baczMiiu Zakopaai~o t n~ - oczywiście -
Dużą korz}'6tam z lekcji zagadnień społeczno- z tyich maneli nie wyszło. Dopiero teu"42 w 
wychowawczy<:h. Ale dość już tego opisu. Je- Polsce LudO'Wej &pełni się O'Il-O: pojadę do Za-
s<tem okrutnym s.two!"Zenlem; jak można nu- k<>panego na urlOIP· Masz rację, że z taiką uf- Droga. Wiesiu! 
d:iić kogoś takimi bzdurE-twami? Nie gniewaj noŚC:ii\ pa·trzys'Z w przyszłość. Na pewno do· Zuch dziewuszka. z Ciebie, że marzysz o 
się 1cocha.ny „Promyku" na mnie, że ta<k dużo staniesz styipeindium, by móc dalej się ksi.tal· ., St~lowych skrzydłac~' 1. Czy mała Lucia. ma 
piszę, ele t-0 skutki !:>raku przyjaciółki. Mam cić i na ~ewno będzie u nas ~a kilk? lat do- t~k1e !laI?: U"l?od?bama~ ;r>rośbę 'l'wą. poste.ram 
do C\oebie wielk ą prośbę: gdy chodżił a.m je6:z.· brobyt. Niech nam tylko ang1e1lscy 1 amery- się ~p~łmc. P1SUJ częściei. - o sobie, o Twej 
cU! · oo p~~zechnej szkoły, napi6alam kilka ka~scy bci9a~ze .nie b:Użd'Żą za na~to'. a. zapę-1 rod zime, o szkole. 
wier.szy. Ter~z też piszę, ale n:e często, bo nie dz1rny w kou roa na1bo9absze kra1fl swiata. , Redaktor. 
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Najwłaściwszy . spo~6b odżywiania 
Rosliny dietetyczne i rosliny lecznicze 

Nazwa „dieta" pochodzi od wyrazu grec· 
'k.i&go „diaHa" - życie., a w przeno~ni o:z;na­
a.a sp<>sób życia., czyili stw<Jrzenie najwłaściw­
uych warunków jego rozwoju. W ·i:yc.i.u co­
dziennym dietą !nazywamy rnajrou;ąrlniejszy w 
pewnych ok<Jliczmościn.ch sposób odżywian;a. 
Jes·t bowiem rzeczą powszechnie rnaną, ż.e ina 
czej mu6i się odżywiać pracownik fizycz.ny, 
~ i~aczej praocow.nik umysłowy, który pęili 
życ:e siedząice i który zużywa glównie swe 
tkaa:Jki nerwo·we i mózgowe, a nie mięśnie. h­
ne o<lrż.ywianie musi mieć cz.lowiek 'Zdrowy, 
a odmienne człowiek chory. W)"konyS<tując 
umiejętnie powietrze, świa,tfo i pożywienie, 
możemy Ulllilmą9· wle!lu derp;e1i. Zes'Pół tych 
w·anmków n<'l.zywamy higieną żvcia coclzi-cn­
nego (od wyrazu greckiego „hygie15"-zdrowy). 

SRODKI DIETETYCZNE I SOKI 

my nie „przejadaly'' . v\l'erny wszak z doświad­
czenia, że naiwel naj,smaczniej1Sze poitrawy, j~· 

śli je będziemy otrzymywali codzie.;mie be.z in­
nych dodatków, wres7.cie -się przejad<1ją i p.rz?.­
slają smakować. Jest to naturalna obrnna u-
6lroju pr1ęd jednos·tronnym odżywianiem. 

kropli cwGIIlk<Jwych lub „Alisatyny". So1kiem KRAJOWE SUROWCE LECZ.NICZB 
żur<llWin lub mailin, które są b<Jgate w kwasy W Polsce &po•tyka się około 2.500 g.a·tun.k.6w 
i wi,taminę C, p<>~my go·rączkujących chorych. różnych ro.śilin, z których O'koło 250 ~j. 1/10 oz.) 
Drożdże są booga.tyrm arsenałem wi·tamin B i PP, miała lub ma zas·tosowanie w lecz.nictwie, pn:y 
sto-suJemy je więc ja.ko le.k przy nerwicach najmniej ludowym: Powszechne zastos<YW&lle 
i chomb,ach skómyc.h, zwlas.zcza czyrakowa- w aptekach posiada około 100 gatunków kra· 
tości. jowych 6Urowców leczniczych. Jako przyQdady 

ODŻYWCZE ZWIĄZKI ZBAWCZE ROSLINY pnzytacz.am kHka typów według ich dzl.ałarua 
\Vspnmuiane wyzej witaminy 111ie są jt><ly- Nasi pr~o<lk<Jwi~, k•tórzy nie Zl!lali je.szcze i sito~wania: . . . 

wym; uzuu<>łn-ecnmi naszs.qo pozywien'a. Jr>st uszl&ehP-tmonych Jarzyn i warzY'" ws.pokze- LeK1 rozwalniające f iółc1opęd.ne: kora kru· 
ich rna<:7°nie w.ęcej, a w.~Ju z nich zapewn,e I ~nych, jad"."h w c~~rakterz~ „dzi~ich" war:z,y~ szyny, jagody 6zaikłaku, jagody bz,u curnego, 
jeszcze ni€ rnamv. z drnqiej etrony istnieje 1 t Jarzyn rozne rosll'lly krajowe, Jak 1!11Jl· hscte korz. przootępu. 
w rośi:nad1 szcrc>g 7 wiązkÓw, których nie na-' pokrzY'"Y· krwawnik, korzenie Jopia;nu, mnisz-1 Leki przeciwbiegunkowe I ściągajqce: kora 
1.ywamy w',1am .nami, które jedna·k wchodzą ka, żywoko151tu, a nawet na przedwiośn°iu w dębowa, kłącza pięciornika, kłącza wężovm.11ka, 
w skład naszych pokarmów i prawdop<Jdobnie cza.s!e głodu pąki liściowe i mł<Jdą korę z CZ<l'Tn~ jagody, i;rebrn:k, ~zał":'ia .. 
są nam po•trzebne. Do nich nale.żą: drzew i krzewów. Leki wykrztuśne: mydliilk, p1erwiotmka. !kopyt 

Kwasy organiczne, w które obfitują cytry.nv, My 1,apomnieli6my o tych „dzikich" jarri:y- ruk, dziewanna. 
porzeczJki, żurnwiny, borówki, pomidoq•', na.eh, ale zachowaliśmy je jalk.o leki, któ-re ku- Leki gorzkie f poprawiające apetyt: tygi~ 
sz,c.zaw i różne kiszonki. pujemy w aptekach. Niektóre z tych rośfo!ll, nfk, bobrek, dr.apacz, piołun. 

·Przy nfowłaściwym sposobie o<lżywia·nia na- Olejki wonne. niajdu jące się w koperku, oprócz uzupebniaczy, wi1tam.in i so•H minera!- Leki napotne i przeciwgorą01!kowe: kw1a'l 
st~uj4 zabi\.lr:?en.i.a w narządach trawienia pietruszce, kminku, kolendri.e, se.Jerach. maje- nych zawierają c.zęs.tokroć zupełnie osobliwe bzowy, kwiait lipowy, maliny, bratk1. 
(cho·mby żołądka i je!H), nast~nie w nan:ą- ranku, <"ynamon•e, gwożcl-dkach i'1:<l. zwią1,ki ~ jakimś siwojstym dz.iala.niu, np. prr.ze- _Leki uspokajające ~ przeciw~kurczowe: nt• 

dach 1przetwarrzanja: i segreogowaiiia (choroby Ostre przyprawy: pieprz, imbier, paiprytka, czy.szcza,Jącym, nap<l'tnym, moczopędnym, wy- .rniainek, mięt.a, wa,Jenama, me.llsa, chmiel, ja· 
wątroby i nerekj, d wreszcie w narządach ll!i- <70">·nek, gorczyca. krztuśnym itp. o tym działaniu p.rzekonaJ.i się skólcze ziele. 
czynio-ruchowych 1 nerwowych (chor<Jby ser· Garbniki: czarne jagody, jeżyny, borówki, już przed setkami lat nasi przodkowie i przez Leki przeoiwartretyczne i reumatyczne: kora 
ca i systemu n€'Twowego). Zaburzenia tak!e clz'kie gniszki, jarzębin~. tradvcję przekazaJi nam te W•iad<Jmości. Z po- wiernbow.a, 1awuła, kora jeeionu, rd~ ptasi, 
wywoływane są :zazwy-czaj brakiem lub niedo- P11rp11rowe barwiki roślinne (Antocyany), podu, iż ka:~da k<Jbiet.a - jako gospodyni do- Liś<:ie czarnej porzeczki. 
borem }edonetgo lub :kilku 'l.IZUJ>elniających wystPuu jące w w:eh1 owocach jagodowych; mu - jest zaW\Sze twórczyinią diete~-y=nego Leki moczopędne: jałowi.ee, mitcznlca, poło• 
6kla<l111lków p<ikarmowych, choćby 1nne skład- npasv la.kich owo·ców w pos1aci koiniitur I odiywiania (bo ile dobranych i przy.r74dzo- nici:nik, borówka, bł-awatki. 
nikJ znaj<lowiały się nawet w nadmiar7,e. Srorl- l<nmpa'ów rob'my zaw51 e na zimę. I ny<'.h pokarmów ro<lzirna nie chc.e jeść!) J re- Leki śluzowe J powlekające: prawo§!az, maJ. 
ki przyjmowallle codziennie w pokarm<ich, któ- Czv tF.' sklarln!ki są dla naoS zbyte-c.zne, tego I WE>ze j>P.St Olpie'kunką <'.horych człoonków rodz.i- wa, 6iemię lniane, balbika. 
re 6ą :1iel!będi;ie do utrzymania nale~ytej rów- n3 n'{'a n'e dow1orlła. że są prawdopodobn;P ny, dlatego starsze i do·świadczone kobie~y W mieszanikach ziołowych łączy eię umlejęt­
nowagi zd1_ow1a na7.ywamy. środkami. d1ele•t)'C.z potp.-'ine dow• odzi fa.kl, że człowisk używa I wśród ludu odgrywają rolę znachorek, tj. n.ie leki z różnych grup. Do m'ii>szaalek zioło· 
ny~I. Tenze sam Jednak srodek, .klery przy]~ 'eh }'lko przypraw i dodatków pokarmowych, 7•nawczyń leilców roślinnych. W języG<.u poJ- wych nie używa się nigdy ro·ślin truj~cych 
mu1emy c~lem prz_ywr~cerua JUZ naruoSzone1 I a odoov.-:„dnie roćliny pieczoł<Jwicie hoduje w &kim, zwłasocza na wsi, 6taf6Q:e kobiety nazy- lub 6ilnie działających. Dlatego zioła leczni-c:ui 
ró'"'.Ilowagi iproc:·so_w zyci?iwy~h, na7yw~~y I swv.ch ogrodach warny „babami", 6'tąd leki 'Ziołowe nazywiają prawie nigdy nie są 6Zk<J<lliwe. ale użyte nie­
/eki_em: Kaszka owsiatn.a, ~torą _Jad<imy n.a snH- TP same jar7.yny i pnlyprawy dla ludzi, któ- niektórzy lP..karz.e poga!f!l1liwie „babskimi leika- właściwie mogą być bez5kutecz.ne. Nl~ próbuj• 
danie JOOt ce~nym ~r<J<lk_ie:n di~etyczn_y~i, al': rzy Kh n'e uży-w·ają lub używają rzadko, staią mi'". Na.Jeży jednak pamiętać, że tymi babski- my leczyć 6ię sami, bo od tego s~ leikairze, 
g<ly mus_imy Ją 5pozywac Ja·~<J sluzowy srode;l;: się cennym.i Jekami. Pie·truszka jest używana mi lekami posługuje się ludz.lrn.ść od tysięcy aby ozuwać :nad n&1zym zdrnwiem, a~e w die­
?0W'lekaJ<tCY przy katarze zołądka, to wte<ly w Jccrn'dwie, jnko lek mocro.pędny. Czosnek lat, a· 1I1owocz€6ne ~cyfiokl chemiczne wipro- cie cod.zie!Il!Ilej uaniejP,tne s•to6owanle różnych 
Jest ona lekiem. . . obn'ża ciś.nien;<" krwi, oraz odkaża płuca i je- wa.d-zo'llo do lecznictwa dopiero w końcu przypraw roślinnych może nM uchronić od 

_Dlatego p~zepr_ow':1dzem!e ścis!e~ graJll;Y ?0 : lita, a więc kupujemy go w aptece w postaci XIX wieku. wielu cierpień. 
~tędzy rosl mami di.etetycznynu 1 lecz.n,czymi 11 m :1 1 1 ,„1,,1.1 1 n ·1 i · 1 11· 1 •1 111· 1 'I' l'T 1"1~1::1•:1.111• 1 ·rn 11·1· 1•111•1rrn 'll'll'l"Jll'1l•l "ll' l 'Nl!1~ 1111 :11·111un1 1u:• 1 •1 1 .1. 1 11 1111111 11:1111~111 1 •11111'11111111!1n111111111mr1111111:1llln 111111111: 1111111111n 1111n1111n111111nl'il11111mnmnm11mn1rn1r111illll'l!111n111'f1•1~l!lm".lll'll!l!'llll! 
.iest bardzo ·lrudue. Wszelkie przyprawy i u­
żywki rrośililllne, które i;,toswjemy w swe} kuch­
ni oodzieinnej są środkami diete.tycznymi. Na­
leżą do l!lich:' kminek, koperek, pietruszika, se­
iery, majeranek, 1Pie<prz1 cyina.mon, gwoździ.ki, 
imbier Md. PraJWie w5zystkie te środki spotyka 
6ię w aptekach, ja.ko leki. Ale co kraj, to <Yby­
C7ilj. U nas rumianelk jest lekiem kupowanym 
w aptekach, a we Francji, Por•tuga!Li, BrazyW 
jest ulub:oną herbatki\ codzienną. 

WITAMINY 
Naturalnym! l lllajwłaściwszymi dla czfowie­

ka są pokarmy roślinne, a wpro-st niezJbędne 
6ą zielone, -soczyste części ro·ślin, :z.awier.ające 

bardzo ważne uzupełniające sub&tancje odżyw­
cze. Wśród tyich właśnie sUJbetancji 11ajwalŻ­

niejszą mlę odgrywają t?JW. witaminy. 
Brak witamin w naszyrm pożywieiniu wywo· 

luje groine choroby niedoborowe, zwane awi­
tamino'Zami, do których naJeżą: kurza ślepota, 

nerwice i uiip<1leqia nerwów, siko!'but, rachi­
ty.z.m, be7.ipł{)dność lub skłoTuność do poronień, 
krwotoczność, pe1'lagra (chorooba skóry). Wi­
taminy lu'b !Produkty, z których one powstają 
(\zw. prowitaminy) wytwarzil_ne 6ą w rośli­
nach. Zwierzęta nagromadzają n.leraz witami­
ny w wątrobie, ne11kach lub mleku z pokar­
mów roślilillilych, którymi się odżywiały. Dzien­
na -zapotrzebowam.i.e witamim. jesit bardzo lllie­
wieilkie l wynosi od 1 do k.i.lkudzieslęciu mili­
gramów (mili.gram wyno·si 1/1000 część grama). 
Do inaj1epiej poznamych witamin nale-żą: 

Witamina A. - Brak jej w pożywieniu dzie­
ci wywołuje cha.rlaotwo, u ludzi 6larszych ku­
rt!\ ślepo•tę i chomby ocru. Wi•tamina A wy­
tęopuje we ws.zysLkich zielonych pokarmach 
(sałata, s-zpinak, !kapu.Sota) w pomidorach, ja­
rzębinie, marchwi oraz produktach zwiierzę­

cych: tranie, maMe., mleku, jajach. 
vVitamina B1. - Bralk jej wywołuje derp.ie­

tiln SY'Steimu neirwO<Weogo. Vvyistępuje w a:iar­
nach 1,bói, konopi, mak.u, wszelkich orzechach, 
najwięcej w droridżach. 

Witamina C. - Bra.k. jej wywołuje zabur.ze­
niaw trawieniu, Wretiu:je s'Zlko·rbu1t. Znajduje 
się we wszysitkich świeżych, soczys•tych pro­
duktach roś.Jinnych: cytrynach, pomaraczach, I 
porz€'-zk.ach, :imrawinach, kapuście, salacie 
szipinaku, rzodkwi, chrzanle. 

Witamina D. - Brak jej w po kannie dzieci 1 

wywołuje ikrzywkę, ·u kobiet ciężarnych od­
wapniani!' ustroju. Najbogatszym źródłem jest 
tr<1n, masłn i żółtka z jaj. 

Wllnmlna PP. - Brak jej wywołuje choroby 
skórne i 2mniej<S1..a odporność na zakażenia. 
Najhogat.;;zym źródłem są droidże i ziarna ro­
ślirn. 

MLEKO - UNIWERSALNY POI' ARM 
Uniwerl'-llnym pokarmem, który zawie.fil 

ws.zy Łk.ie witaminy jest mleko, tJ. poka:m 
&tworzony ))'rzez iprzyrodę dla niemowląt: o­
prócz witamin m•le<ko zawiera równie·i: wszy~t­

kie podstawowe składniki odżywcze· węgl0-
woda:ny, białka, tluszeze i sole mineralne. 
W·szelkie farne pokarmy są niepełnowartościo­
we. Mogą one posiadać nawet pewne cenne 
składniki w nadmiarze, a le z powodu braku 
innych nie l!ladf.lją się do długotnvalego odży­
wiania. Dlatego każda dobra gospo{'lyni domu 
-nawet bez uczonych prze.phsów l tablic wHil· 
minowych - potrafi lak układać i zmieniać 
codz1en'lny jadłospis, abyśmy mi\"li odpowied­
m.i• mieszankę wHamLn i aby nam i:ię pa<kar-

Młodzież woj. łódzkiego rozbuduje Gdynię i Szczecin 
Wywiad z komendantem ,,Sluiby Polsce•• 

Drugi miesiąc miJ1ął cd chwli, kietly Sejm z entuzjazmem przyjęli wiadomość o zorga-, „Młodzież zrzeszona w hufcach PRW zacho-
uchwalił ustawę 0 Służbie Polsce. nizo,vaniu S. P. Liczne rezolucje napły\vające wuje swoją nazwę I .lako całość wchodzi do 

Cztery zasadnicze postulaty sprecyzowały z prowincji potwierdziły potrzebę tej organi- służby w S. P. stanowiąc jej część integralną. 
potrzeby i cele nowej organizacji, której za- zacji. Sz~ególnie żywym oddźwęikiem cieszy- Po skończeniu służby w S. P. młod!lleż wraca 
sięg- objąć ma cztery I pół miliona młodych ły się wiece w Rad-0msku Państwowe Gim- znów do PRW, gdzie szkoli się w rolnictwie. 
Polaków: związanie mas młodzieży z odbu- n1łli:jum 15-te w Łodzi nadesłało rezolucję, W „Służbie Polsce" zapoznają się I wspólpra­
dową i przebudową kraju; przygotowanie do w której czytamy, ·ż e uczniowie sollda"Tyzują cować będą ze sobą chłopcy 1 dziewczęta 
konkretnego zawoclu chłopców i dziewcząt, się z akcją S. P. i wyrażają gotowość wstą- ZWM-u, Turu, Wici i ZMD. 
przysposobienie woiskowe l wychowanl0 fi. pienia w jej szeregi. Ogółem odbyło się około Ja.kie korzyści mieć będzie mł-Odzlei du~ 
zyiczne młodego pokolenia, któremu wojna 1000 wieców, w których wzięło udział po- ca w S. P.1 
odebrała wiele sił żywotnych. Łączy s.lę z nad 165 tys. osób. .. • „Będde Ich m1ała daleko więcej niż w tej 
tym wychowa'Ilie obywatelskie, które dzięki Jakie s~ pl~y na najblizs~ą. preysllJ.ogcf . chwili tego się spodziewa. Poprawi się stan 
Służbie Polsce doprowadzi do wzajemnego ,.,29 kwtetma b. r. - ob)asnla pułkowmk zdrowia młodzieży dzięki najwyższej normie 
p:;znania się I wspóiriycla młodzieży ze Koźl~ - wyruszą z nas~e~o terenu 2_ bryga- wyżywienia bo sięgającej 4.380 kaloril. Młodzi 
wszystkich punktów kraju, z miast i wsi. dy I.1cz:tce ponad 2300 ludzi, które '"YJadą na poznają kraj ojczysty, który dotychczas znany 
Co w realizacJl tych postulatów zostało jnż 2 m1es1ące nad morz~. Brygady te zatrudn~o- był z filmów czy e; opowiadań. Nauczą s1ę 
dokonane i jakie obecnie przeprowadza się ne będą przy budowie port?w. Jedna z_ me~ pracować i żyć w gromadzie. Zdobędą nowe 
akcje oto pytanJe, z jakim zwracamy się do ma _pracowa~ w Gdyni,. a mieszkać "! piękne] zawody, które dotychczas pozostawały dla 
komendanta Wojewódzkiego Służby Polsce mlejscowośc1 nadmorskiej w Orłowie. Druga nich w sferze marzeń 
pułkownika Kożluka. pojedzie do Szczecina i .zamiest:k<1. w kosza- . · • 

.. z dniem p;erwszego kwietnia - mówi rach na ulicy Ku Słońcu" Obie d:ruźynv Chłopiec wiejski, ktory chclał by~ Iotm-
pul:'kown'.k Kcźluk - otworzyliśmy ośrodki korzystać będą ~ pełni z w;zystklch nadmor: Idem, będzie teraz młigł nim zostać, ten ktare. 
szkoleniowe dla dowódców plutonów przy- skich sportów. Porządek dn1a zapewnia poza goldcałem był zawód m":Y'11l:'ll'za będzie mtał 
sztych brygad S. P. w Łowiczu. Dowódcy ci pracą I nauką, sport, wypoczynek i rOzfY'vki. okazj~ plany te urzeczywutnlć, Poza tym ko· 
są to pr'Zeważnie zdemobilizowani wojskowi. Czy młodzi-eż chłopska wyjeżdżać będzie w rzyści „ natury czysto ~ateri~lnej „Służby 
Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dla przo· okresie prac na rolił Polsce - . mów! ~uł_kownik Koz!uk -:- umun.­
downic gminnych S P. w Justynowie. Kur- ,,W okresie tym chłopi mogą być spokojni durujemy 1 młodzten~y po skonc-zeniu okre­
santów mężczyzn jest 126, kobiet -240. Rów- o to, że dzieci ich powołane nie będą. Staro- su przebywa_nla w niej umundurowanie to 
nocześnie szkol:ć będziemy radio-telegrafi- stowie na podstawie uzasadnionych wniosków wraz % kostrnmam! gimnastycznym! dostaną 
stów, shfżbę łączności i szoferów Po ukoń-1 i zaświadczeń wójtów lub sołtysów odraczać na własność. 
czeniu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzieży wiejskiej na okres Jak ocen}a ob. pułkownik mJoclzhi woJe­
ja.zdy, łącznościowców zaś skierowujemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacja wódzlwa łodzldego, która wstąpl!;i w szeregi 
pracy na poczcie lub w innych punktach te- Służba Polsce rozumie dobrze, że młodzież S. P.1 
Jegrafi'cznych lub raclio-telegraficznych. chłopska musi l ma obowiązek w okresie „Jestem pełen entuzjazmu dla niej. Je~teill 

Jaki był oddźwlęk akcji popularyzacyjne! prac na roli wziąć w nich ceynny udział. pewien, że Heallzuje ona zadanie którł 
w mieście i województwie? Jaki jest stosunek przysposobienia rolni- przed nią postawiliśmy, „Mlodzież łód~ka zbw 

„Młodzież I dorośli pozytywnie, a nierzadko czo•wojskowego do S. P.f duje GdyniQ 1 Szczecin". 

Stalowe oczy szefa ·gestapo przeszyły sta­
rego profesora. Wytrzymawszy pauzę, Heinz 
ciągnął dalej. 

- Pan po staremu milczy? To jest zła 

taktyka. Niech pan zrozumie, profesorze, że 
pan musi powiedzieć, gdzie są schowane pla­
ny nowych szybów naftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powiedzieć, - z naciskiem wy­
sylabizo·wał Heinz. 

A le profesor nie odezwał się ani słowem~ 
uparcie patrząc w ziemię. 
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szy pan, natychmiast! Daję trzy minuty cza­
su do namysłu. 

cl na swoją córkę. Proszę wskazać, gdzie g~ 
plany a córka zostanie przy życiu. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę­
ły się na poręczy krzesła. Zdawało się, że 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po prostu n!e chcę wiPrzyć własnym 
oczom! Pan jest mordercą własnej "Órkil - ze 
sztucznym patosem marnego prowincjonalne­
go aktora zawołał Heinz. I znów rzucił do sru 
chawkl. Wagner, proszę niezwłocznie przy­
stąpić do wykonania wyroku! 

Kuzniecow jeszcze nlże.l spuścił !!Iowę. Na 
pergaminowym starczym czole perliły się kro­
pelki potu„. 

Helnz wyczekująco spojrzał na profesora. 
Ale Kuzniecow nadal milczał. Wtedy szef ge- Heinz położył słuchawkę, powstał z miejsca 
stapo powoli podniósł słuchawkę telefonicz- i zaczął spacerować po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. . -Może pan jednak zmienił swoje postano-

- Proszę połączyć mnie z naczelnikiem wię Wienie? - nagle zapytał, zatrzymując się 
zienia, - rzucił do membrany słuchawki. przed profesorem. - Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy­
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrał panu mowę? Wtedy 
niarce Anastazji Kuzniecowej. Za dziesięć mi- proszę skinąć głową, - a pańska córka bę­
nut proszę mi zameldować o wykonaniu wy- dzie uratowana. - Boję się, profesorze, że, o ile będzie pan 

milczał nadal, zamilknie pan na zaws7e ... Ro­
zumiem. - pan sam nie obawia się o siebie. 
ale pan zapomina o drobnostce. Pan posiada I 
córkę. Każę natychmiast ia rozstrz~!ać. Sły-1 

roku. - Kuzniecow podniósł głowę i zatrzymał 

Heinz odwrócił się w kierunku profesora swój wzrok na twarzy gestapowca. Heinz nie 
:::ekł, podkreślając każdą niemal sylabę. ł wytrzymał t~:;:o ~pcjro;enia. 

- W tej chwili pan podpisuje wyrok śmier (D. c. n.] 

/ 



"'! ten 5JPOSÓib s•Lwo.rzylo się błędne kolo, a 
w sro<lku SZ>amoce się załoga robot.rui'CZa, ik.tó.ra 
ostat~1e p.o·sta!lloiw:i1ła jpUJbl1icz.nie ro:z.począć 
dyskusję. O :o wfo.śdwie chodzi? Tui.formuje 
nas przeiwodmczący Rady Za.k.ładowej, tow .. 
WYa:>ych. Opo;_viada krótko dz.4eje prz-edwojen- I 
ne l ołcupacy;J!lle Browaru Mieszczańskie9o. 
Pdi!J.owa~e ~iemca Keil:kha. byfo takie, ja.k 
wszystkich mnyc.h fooryik.m.tów. Siedem dni 
V: 'ty.godni~ pr<ł.CQ;wano t}Mlko przez cztery mie­
s1~ce: m~J,. czerwiec, lipiec i s:ierpień. Przez 
osiem llil!l.es1ęcy browar był czynny dwa 1rzy 
dJni w tygodniu. ' 

W pieiiwszych d11ia.ch po wyzwo•len<iu mała 
gnbp'.ka rob~tników udu~ila browar i cały 
ma1ątek ą:anstwowy. Są to tow. tow. Wypych, 
Słodk1ew1cz, Jakub-Owski i i!Illli. Po pros-tu u­
rządzono s~voistą „~aipa.nkę" ludzi, kolórych 
zmuszono do natychmiastowej pracy - gdyż 
w przec1w!llym raz.ie piwo zepsułoby się. 

No :i teraz ci sami oJiarill:i pracownicy chcie­
lfoy, aby ich b.ro~var pracował calą parą. 

Fachowcó-w browar ma pierwszorzędnych, na 
czel-e tv'Ch f.achowców &toi 68-letni ob. Boro­
wicz Leon, k.tóry pracuje 52 •la<ta w z.awo.cbie. 
Pod jego kierownict'Wem uczą się i1nni, sizkolą 
sr.ę na .kra1owych kurs.ach i•bp. 

PCH jest :jedynym odbiorcą octu. I tu -
jak mówi tow. Wypych - i·e&t S•edno 6jprawy. 
Okazuje 6ię, że Państwo.wy Brnwar Mie.sz,czań 
&k·i ma ni-edo&tate=ną Hość odibiorców. Ni.e­
któr.zy prywatni wytwórcy, kitórzy 111iestety -
powiedzmy '1:o sobie szczerze - dba.ją p;r.zede 
wszystkim o w1ais.ny zysk, a 111!.ie o dolbro iko111-
sumoota, wytwarzając gorsze pi:wo c:z.y lemo­
niadę, ma.ją iproporcjo.na.Jnie w.i·ęcej odbio.rców. 
Dlaczego? KlUJCzem do i-ej zaig~dki jest... 00€'1. 

Octu jeszcze w kr.aju nie ma.my w do&tatecz­
nej i'lośc.i. Ka.ż<ly &klep czy nawet S1półdzie411ia 
chętnie biorą piwo 11\lb lemoill.iadę., je>SH wy­
twórca }ednocześ·nie sprzedaje oce•t. 

PCH całą produkcję octu :prrzyd7lie~a sipół­
dtiel!lliom, a przede wszystkim pryw~tnym wy­
twórcom piwa i lemomiady. 

Spór toczy się o to, by w tej dziedzi•nie 
PalisLwowy Browa.r Mieszczaiisrki był tra<kto­
wany na .równi z innymi. Przydział octu decy­
duje o dals;.ym rozworju browaru. Spór d-0-
tychczas poz.o>;t.aje nierozstrzyg1nięty. Wy 
niki tej rui-ezałatwionej spnrwy są jas:krawe. 
Ta sama zal-0ga, k tóra wytwarza obecnie 2.000 
flaszek lemoniady dzienni c, moglaby - gdyby 
miała odbiorców - wytwarzać 18.000! Robot-
1111111·11 I I l 1111l llllll!ll :lllll"ll'llll l lll ,11 ,l,11l 1ft l!l rl l ll ll 'lt! l il'<l"l' l ' ll: M ':l':lllU 

Co rad'O 
PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 1948. 

12.04 Dziennik pohtdniowy. 12.25 Kon­
cert rozrywko>l'Y· 12.50 (Ł) Pogadanka J. Za­
krzewski·ej pt. „Spó lduielczo·ść w trosoce o 
wie·ś". 13.- Dalszy ciąg k o-ncertu rozrywk owe 
go. 13.30 Przerwa. 14.- Mozart - Kwarte·t 
O-dur op. 28. 14.30 Audycjd dla dzieci. 14.50 (Ł) 
Fragm z opery .,Strnszny Dwór" . 15.10 (Ł) Po­
gadanka ŁRR. 15.20 (Łl Wiadom. lokalne. 15.25 
IŁ) Felieton -s port. 15 30 (Ł) Rozmaitości. 16.­
Dzienru<k. 16.30 Kącik szachi;;,tów. 16.35 „Dor­
sze smakują najlepiej" - repo.rta.ż. 16.45 S.krz. 
techn. 16.55 „11\/i.~czór w sa.Jonie t~ pp. Woy­
ko·wskich" - słuch o wi.s·ko. 17.35 Muzyka lek­
ka. 17.45 RUL - „Dlaczego śpimy" wyklad De. 
Dr. B. S ka rżv1i. ~1< :e90. 18.- Mozaika muzyczna. 
18.45 „Załc•lęty dwór". 19.-Pie·śni St. Kazury. 
19.20 Konc ert Krakowskiej Ork. P. R. 20.­
Dziennik. 20.40 „Śladem Ko,svn ierów W!.elk-0-
polskich 1848 r." - montaż dźwiękowy. 21.­
Koncert symfornkz.nv (w 100-tną rocznicę 
„Wio1sny Ludów"). 2.2.15 „Ulu<biome me.Jod1ie 
włoskie". 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 22.58 (Ł) 

, Omów. progr. look. na jutro. 23.- Osia Lnie wia 
cl omości. 23.15 f;'rogram na clziei'i następny. 

23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 
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Porza.dk.i wiosenne w pełni 

aprawy i kónserwacja domów ló z kich 
Prace oraz bolqczki Zarzqdu Nieruchomości 

W związku z sezonem wiosennym Zarząd 

Nieruchomości J:>rzystąp)ł do całego szeregu 
robót, związanych z kcmserwacją podległych 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu­
nęły się reperacje dachów, studz'ien itp. prze­
de wszystkim w tych domach, gdzie obecny 
ich stan nie odpowiada przepisom higieny. 
W tej chwili znajduje się w naprawie około 
60 studzien. Remonty, z których każdy pochło-

nąl około pół miliona zł., wykonano JUZ w 
posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, 
Andrzeja 56, w robocie zaś są domy przy ul. 
Żeromskiego 9 i 6-go Sierpnia 33. 
Poważnym krnkiem naprzód w działalności 

Zar,ządu Nieruchomości jest zreorganizowanie 
pracy administratorów domowych. Dotychcza­
sowy luźny kontakt między nimi a lokatora­
mi, odb'ij.ał się fatalnie na gospodarce po-

Zmiana • • trasy tramwa1ow 
linii Nr 4. 9. -.2 

Od dnia WCZOO'ajszego aż do odwołania 
zmieniona została trasa tramwajów Unii 
4, 9 i 12 - w związku z budową nowych 
z.w;rotnic przy rogu ulicy Piotrkowskiej i 
AndTZeja ora'l Piotł"kowskiej i · Da5zyń­
skiego. 

Tramwaj linii 4 id'lie z Za.bieńca ulicą 
Piatrkowską, sik!ręca w ul. Stalina, Kiliń-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 
158,6 proc., a Jadwiga Masłowska 164,2 
proc. Na s'zóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep­
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń­
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnqła 140,3 
proc, a na szóstkach Karol śniady 159 
proc. oraz na czwórkach Helena świątek 
170,7 proc. i Stanisława Bujnov.ticz 169,7 
proc. Wsród prządek wyróżniła się Hele-
11fł Śpionek (142,1 proc.): 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Janina Roz­
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) 
i Stanisława Ignaczak (171 proc.). 

W PZPB Nr 1 na szósti}ach pierwsze 
miejsce zajęła Genowefa Osendowska 
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), 
Paukowska Helena (147 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (143,5 proc.) i Florentyna 
Wierszeń (141,7 proc.). We współzawod­
nictwie zespołowym zespół majstra Józefa 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół 

Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmunta 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: 
Bronisława Świtoniak (167,2 proc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro­
nach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ge­
nowefa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie­
~ielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow­
ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(147,8 proc.) i Władysława Banasiak (143,9 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło 

wybiły się: Maria Borówka (172,8 proc.), 

skiego i dalej normalnie na Chojnv. 
Tramwaj linii 9 zamia5t ulicą Daszyń. 

skiego idzie ulicą Narutowicza do Trawma­
jowej i na Daszyńskiego. 

Tramwa·j linii 12 idzie od ulicy Tramwa­
i owej przez NMutowicza, 6-~P S1P.Tj>ni„„ 
Aleję Kościuszki do Gdańskiej na Dwo­
rzec Kaliski. 

Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak 
(163, 7 proc.) i Bronisław Ciuła (151,9 proc.), 
a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęły: Bronisława Mat­
czak (177 proc.) i Daniela Mrówka (169 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym 
zespół majstra Stanisława Banaszczyka 
(137,6 proc.), wyprzedził zespół Józefa Czła­
pińskiego (130,1 proc.), a zespół Wacława 

Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
(110,6 proc.). ' 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżni.ly 
się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 
Michalak (149,3 prco.), Stanisława Smy­
czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
(142,6 proc.). A na tkalni na szóstkach 
Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi­
mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma­
ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra­
czek (152,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierwsze 
miejsce zajęły: Władysława Jochim (165.7 
proc.) i Kornelia Nowak (162,2 proc.), a 
n a tkalni na czwórkach Maria Szulc {178 
proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
uzyskały: Genowefa Frankow~ka 151,9 
proc. i Weronika Kacprzak 141,7 proc. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li­
sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 

na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138,7 
proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc., a na 
3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż­
bieta Kudłacik 135,2 proc., a na tkalni na 
czwórkach Wiktoria Bednarska 159,3 proc. 
i Maria Byrska 156,8 proc. 

szczególnych obiektów. Obecnie admi:nlstrato­
!I'Zy obowiązani są urzędować między 1 a 15 
każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni­
kować się muszą z kierownictwem biura rejo­
nowego, poświęcając reS1Z.tę wolnego czasu ad­
m'inist.rowaniu domów. 

W związku z ttwającym obecnie ,,miesią­
cem czystości" wydane zostało zarządzenie, 
aby administ•ratorzy zwracali uwagę na wy­
wózkę śmieci. Od wczoraj jirt odbywaJ.ą slę 
w tej sprawie codziennie wspólne zebrania 
administratorów i dozorców. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że ło­
dzianie, a zwłaszcza łodzianki mają brzydki 
zwyc,zaj wyrzucania na śmietniki stert papie­
ru i zwiędłych kwatów, które zapełnają pusz· 
k.i, śmi•ecie zaś rozsypują się obok, zatruwając 
powiet.rze. Zarząd Nieruchomości na W)"Vóz:kę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby 11: po 
żytkiem być zużyte na konserwacje. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, szczególnie w 
,,miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chodzi o pracę Komitetów, to Zarząd 
Nieruchomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa­
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za­
rządem. Najlepszym przykładem efektów, ja­
kie daje współpraca ta, może posłużyć Komi­
tet Domowy w domu pr~y ul. Zachodniej 42. 
Dom ten Jeszcze niedawno przedstawiał się 
tak opłakanie, że w ciągu pól roku byłby się 
już nadawał tylko do rozbiórki. Dzięki poro­
zumieniu między Zar,ządem Nieruchomości, któ 
.ry dostarczył materiałów a lokatorami, którzy 
pokryli koszty robocizny, obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym 'stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisującym się Komitetem 
domowym jest funkcjonujący przy ul. 1>rzędzal 
nianej 106a. I tu zarówno sama kamienica, jak 
i i.ej podwórze posiadają nienagannie czysty 
wygląd. · 

Dwa te domy są niestety wyjątkami w Ra­
szyw mieście. 
-...,.~~„~~ 

ODCZYT 
""!. '.'Klubie Pickwicka''.- ul. Traugutta 6, I p., 

W~J~c1e prnez Hotel, w srodę dnia 1 bm. o go­
dzinie 20, Jan Kott wygłosi odczyt p. t. , Mie-
siąc w Anglii". ' 

WILK NIE TYLE STRASZNY, 
I ILE NIEUCZCIWY 
j N a ulicy Wigury 7 z garażu PKS- u 
' Jan Wilk, usiłował wynieść karnister 

ny, na czym został schwytany. 

szofer, 
benzy-

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISAŁA 
Z mieszkania przy ul. Gdańskiej Nr 112 

podcz.a_s . nieobecności właściciela Ignaceg-0 
Słydzmsk1ego, służąca jego, Lejbik Krystyna 
sk:adła medalion na złotym łańcuchu, poczem 
zbiegła. 

ro BARDZO BRZYDKO 
W Alejach Kqściuszki N r 92 na szkodę :P, Z. 

~rzemysłu Pończoszniczego Nr 1 strażak J>('l­
zamy 1ejże firmy skradł 6 tuzinów xrnńczocll 
jedwabnych. 

I 
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Kronika Pabianic' Na drodze do wychowania noweeo człowieka 
Wojewódzka konferencja nauczycieli peperowców w Łodzi 

Jan Chrzanowski. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Lodzi reprezentował tow. 
Eustachy Seniow, naczelnik Wydziału 
Ogólnego. Referat na temat „Zagadnie­
nia ideologiczno-społeczne w życiu nau­
czycieli" wygłosił tow. Chrzanowski. 

Komu winszujemy 
Wtorek, 6 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Celestyna 

Kina 

W dniu 3 kwietnia 1948 r. odbyła się 
w Swietlicy Komitetu Wojewódzkiego 
odprawa nauczycieli P.P.R.-owców z te­
renu województwa łódzkiego poświęco-

na sprawom rganizacyjnym, zawodo­
wym i szkoln 

W zebraniu przewodniczył kierownik 
Sekcji Kulturalno-Oświatowej KW PPR 

Boks w Pabianicach 
Uczniowie Państwowego Gimnazjum drużyny pabianickiej sprawdzianem me-

Mechanicznego w Pabianicach osiągnęii w tódy wychowawczej. 
swej sekcji bokserskiei taki poziom, że mo- Pierwsze sześć walk zakończyło się su­
gli się pokusić o zaproszenie silnej „ósem- marycznym wynikiem 7:5 dla zawodników 
ki" Państwowego Gimnazjum i Liceum łódzkich, niemniej jednak zasadniczo pa­
Techniczno-Przemysłowego. z Lodzi - dla bianiczanie nie ustępowali gościom. 
rozegrania zawodów towarzyskich. Na specjalne podkreślenie zasługuje wal-

Kino •;Po!o~ia" - film produkcji ' Drużyna gości posiada w swym składzie ka w wadze średniej. Duraj (Pabianice) 
amerykan~kleJ .. „Skarb Tarzana" z zawodników, rekrutuiących się z renomo- t~iumf?wał nad Bielawski~ (Łódź). Pab~a-
Johny We1ssmullerem i Maureen O'Sul- h kl b' ł'd k: h· IKP T . mczamn stale parł naprzod, bombardu]ąc 
livan. wanyc u ow 0 z ic · ' ęcza 1 ,przeciwnika swymi „atomówkami". 

ŁKS. Z tego tytuł~ m~ ona najpo~ażl1iej- Jego zalety _ to wyczucie dystansu, 
s~e szan~e V: tabeli pus~rzostw szkoi śred- umiejętność zbijania ciosów oraz doskona-Kino ,,Robotnik" - film produkcji 

amerykańskiej „Kulisy wielkiej rewii" 
(Holliday Girls). Dozwolony dla mło­
dzieży od lat. 17-tu. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o god~. 18 i 20. 

Dr1żur11 aptek.: 
Dziś, dnia 6 kwietnia br. dyżuruje 

apteka mgr. Sieczkowskiego, ul. Mo­
niuszki 39. 

• • 
Od dnia 3 kwietnia do dnia 10 kwiet­

nia br. dyżur lekarski pełni dr. Kasper­
ski, zam. przy ul. Żeromskiego nr 20, 
(Szpital Ubezpieczalni), tel. 58. 

W a:iniejsze telefony 
M!ej&ka Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieaaln! Sl>'"ec'Zllej 
Strat Pota.ma 
P. C. K. 
Dwonec Kolejowy 
Zan4d Mle}fii 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda 

• 
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mch WOJewództwa łodzkiego. łe orientacja i cios. Stan 7:7. 
.Ale sport wtedy _jest piękny i ciekawy, W „półciężkiej" byliśmy obserwatorami 

kiedy w~półz!1wodmczące strony są przed.~ boksu koncertowego: Teoretycznie nie ma­
"~szystk1.~ row~e pod względem k'ond:yc11 ;ący szans na zwycięstwo pabianiczanin -
fl.zyczneJ I ~remngu, ora~, .gd!. celem .i.est Walkiewicz, dopingowany przez własnego 
me uz.yskam~ okresloneJ ilo~c1 _punkto"".• ojca _ sportowca _ przeszedł sam siebie. 
lecz P.1ęki;o ~ spo~towa . czystosc w~lkt. 16-letni ten chłopiec o wadze 79 kg. co se­
Wyda1e się, ze. obie druzyny tym własnie kundę wzmagał swą przewagę nad wy­
zasadom hołdu_ią. trawnym Markiewiczem. Orzeczenie nie-

Publiczność pilnie obserwowała i dopin- rozstrzygnięte; gry krzywdzi pabianicza-
gowała zawodników PGM, którzy walczą nlna. · · 
coraz lepie~. . . . , 'Yynik os~ateczny zawodów 8.:8. PGM 

Poszczegolne wymk1 są dla mstruktora moze to sobie poczytywać za zwycięstwo. 

>. ~- ZDzi~~~!·~!!iet~b!!~~!~~~ie 
All 

I następujące zebrania kół: koło Wydzia-
~ . łu Gospodarczego Centrali - o godz. 
· · 17-ej, koło Wydziału Gospodarczego 

Dziś, dnia 6 kwietnia br„ p godz. 
18-ej, w loka1u Komitetu Mlejskiego od 
będzie się odprawa sekretarzy kół i ak­
tywu partyjnego. Sprawy ważne. Obec­
ność obowiązkowa pod rygorem partyj-
nym. 1 

przy oddziale 28 - o godz. 17-ej. 

ALKOHOL Nl[5ZCZ~Ct1 
CZkO\VlKA i . NARODU. 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu- c I • • Gł p b• • •• 
je interesantów codziennie od godziny zy a1c1e ,, os a 1an1c 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow-
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 
„ ..................................................................... ------------------------------

P I a n o w a organizacja Służby Zdrowia 

Referent omówił zagadnienia demo­
kratyzacji szkoły w nowej rzeczywisto­
ści. Głównym czynnikiem na drodze do 
przebudowy szkoły w duchu demokra­
tycznym i w ·wychowaniu nowego .czło­
wieka jest postępowy i uspołeczniony 
nauczyciel . Oddziaływuje on na kształ· 
towanie się psychiki młodego pokole­
nia, urabia jego osobowcść i wychowu­
je go na pełnowartościowego obywate­
la. Tow. Chrzanowski poświęcił w swo­
im referacie wiele miejsca sprawie 
udziału nauczycieli w życiu politycz­
nym, społecznym i kulturalno-oświato­
wym. Szczególnie ważną jest rola nau­
c~yciela na wsi, wokół którego skupia 
się całokształt życia społecznego i kul­
turalnego. Nowe formy tego życia kła­
dą szczególny obowiązek na ńauczycie· 
l.a, który ma za zadanie sprostać nało­
zonym nań przez tiaństwo obowiąz­
kom. 

Z kolei zabrał gło~ tow. naczelnik 
Seniow, który nawiązując do referatu 
tow. Chrzanowskiego omówił znaczenie 
konferencji rejonowych w procesie 
uspołecznienia nauczycielstwa. Mówca 
wskazał jednocześnie na konieczność or­
ganizowania w szkołach średnich kół Z. 
W. M. Działając na terenach szkól koła 
z., W. M. powinny być otoczone szcz~­
golną troską ze strony nauczycielstwa. 
Szczególny nacisk referent położył na 
demokratyzację stosunków w liceach 
ped::g?gicznych. Należy podkreślić, że 
w b~ezącyr_n roku szkolnym licea peda­
go&'1.czne Je~zcze niedostatecznie zdały 
swoJ egzamm w 'vychowaniu nowego 
człowieka i obywatela. Dlatego też 
stwier~~one braki - mówił referent mu 
s~ą W jak najkrótszym czasie być usu­
m~te. Na czoło najważniejszych proble­
mow w szkolnictwie wysuwa się orga­
n~zacja „~łu~ba Polsce". I na tym od­
crnk?- stoi me m;iłe zadanie przed nau­
czyc1~lstwem, ~torego wysiłek musi być 
sk~,p10ny W?koł tego najpilniejszego 
dzis zagadmenia państwowego. 

Następnie omówione zostały sprawy 
T. U. R. i R. T. P. D. 

W dyskusji nad referatami zabierali 
głos tow. tow. Koźmiński (Łask), Młot­
kowski (Kutno), Pawlak (Łęczyca), 
Spurek (Radomsko) i inni. 

St. 
Min~ sterstwo Zdrowia projektuje dalszą rozbudowę sieci szpitali i Ośrodków Zdrowia 

w tych dniach odbyła się w Mini- Powstaną również wzorowe ośrodki I szczególną opieką władz Służby Zdro- Zabawy 
sterstwie Zdrowia konferencja naczel- Służby Zdrowia na wszystkich stop- wia oraz służyć będą jako tereny do-
ników Wojewódzkich Wydziałów Zdro- niach, od gminy do województwa włącz świadczalne i szkoleniowe. na cele Społeczne 
wia oraz kierowników oddziałów lecz- nie. Ośrodki te znajdować się będą pod -- W sobotę, dnia 3 bm. odbyła się w Hote-
nictwa i oddziałów farmaceutycznych, lu Miejskim zabawa taneczna, z której do-

poświęco~~ zakończeniu pra? p~ogramo Ko I 
0 
n .1 e I etn .1 e r 0 k u b 1• ez· • ~~~s~~:tał przeznaczony na przedszkole 

wych Mimsterstwa Zdrowia i rozpa- W 
trzeniu zagadnień planowej organizacji Dla najbiedniejszych mieszka11ców rnia-
Sł · b Zd · M · I O i • I kl I 5 k I sta zosta~ pr:eznaczony dochód z zabawy 

uz y. r~wia, . 1~· por~sz~no spra- rgan zu1e nspe ora z o ny tan.eczneJ, ktora odbyła się tegoż dn1"a w 
wy szpitalmctwa, u3ednohcema płac, I D K 
l!)rganizacji Służby Zdrowia dla pracow- W swoim czasie .za pośr,e~~ctwem ~ra~y nizacji kolonii letnich przez Inspektorat sa 

1 
omu at~lickiego. 

ników zakładów przemysłowych oraz PCK podało do w1adomosc1, ze orgamzu.ie Szkolny, rodzice zgłoszonych już do PCK p Vf sobotę, dma 10 kwietnia br. w lokalu 
systemu zorganizowania wzorowych in- kolonie letnie w Kolumnie dla 500 - i w dzieci, winni je zgłosić w.odn~śnych szko-,k ~nstw~w:e~~ k?imnazjum Mechanicznego 
stytucji Służby Zdrowia. Hucie Dłutowskiej dla 75 dzieci. łach tak powszechnych, jak i średnich. 0

. 
0 
dr\ ~~ie s ie urządza zabawę, z któ-

b 
. k b' . ga ---·- ~eJ . oc _o .przeznacza na potrzeby szkoły 

W dziedzinie szpitalnictwa na pierw- Wo ee przejęcia w ro u iezącym or - i dozywrnme młodzieży. · m. j. · 

szy plan wysuwa się zagadnienie od­
powiedniego zorganizowania i rozszerze 
nia sieci szpitali, do których włączone 
zostaną samodzielne dotychczas przy­
chodnie przyszpitalne. 

Szczególną uwagę zwrócono na za­
gadnienie ujednolicenia płac w Służbie 
Zdrowia. Wprowadzenie tej reformy bę 
dzie wstępnym krokiem do włączenia 
wszystkich instytucji Służby Zdrowia 
w planową gospodarkę finansową Mi­
nisterstwa. 

Przy skupiskach fabrycznych i prze-1 
mysłowych zorganizowane będą podob­
nie jak to ma już miejsce na wsi, ośrod­
ki zdrowia, które obejmą całokształt 

Przygody 
Jasia 
WienioiU~ 
11111111:111111111111111111111111111111111111111 

pomocy lekarskiej profilaktykę i 
lecznictwo. D-012889 

Grają w piłkę! Dobrze! Bęc! Butem w szybę! Proszę! 
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Str. e 
HOFFMAN-WILCZAK 

Piątkowy koncert symfoniczny 
W najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 

b. r. odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej. Program będzie na­
wiązywał znów do tradycji, gdyż usłyszymy . 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso I 
Haendla, Koncert Fort€pianowy Schumanna I 
i I Symfonię Kalinnikowa. Solistą będzie do-

1 

skonały pianista polski z Krakowa - Jan 
Hoffman, orkiestrę popr owar'zi dyrygent Fil­
harmonii Warszawskiej - TadC''°1sz Wilc?<\k . 
Spodziewać się nalt>ży, Ż<' m r;·~ność usl·· · t , _ 
nia dawno niewykonywanegó w Lodzi .kon- i 

certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra­
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zi:i.interesuią piątkowym ko~certem licz­
nych melomanów naszego miasta. Bilety do 
nabycia w kas ie kina „Bałtyk'', Narutowicza 
Nr 20. 

TEATRJ/ 
PANSTWOWV TF.ATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 glośna sztuka J. P. Sar­

tre'a ,,LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 

1 prawa wstępu na widownię. 
TEATR POWSZFCHNV TUR 

:Dziś o godz. 19,15 opowieść '8-0leslawa Pru­
sa „OMYŁKA"', ukazująca nastroje społe:.. 
czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
oł. Daszyńskie1:0 34. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO­
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew­
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 1'1-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta­

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". -

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob-
sadzie. · 

Teatr „SYRENA''. Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel­

kie.i dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA­
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-1-3 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

PRZED PREMIERĄ W „ OSIE" 
W. czwartek teatr „Osa ' występuje z nową 

premierą humOTu, dowcipu aktualnego, piosen­
ki, satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg·. 
Dymsza, Grossówna, Gosławska i inni, wy­
stąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowa<IBić bQdzie Antoni Jak­
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Muzyka Z. 
Wlehlera. Dekoracje - St. Frasiak. Teksty -
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Pietraszka 
G. "X'imofiejewa i iJmych. ' 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

eyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. Hi,1'5 i 19;15. 

KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, -

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - . „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, . 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16. 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „N iepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30,. 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w · niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz. 

17, 19, 21. w -niedz. 15. 
ROMA - „Pościg", godz. ·16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14.30. 
·REKORD - „Skarb 'l'arzana", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30. 18,30, 20.30: w niedz. 14,30 
~WIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Ze §portu 

Łódź przygotowuje si~ 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich startują· 

cych w wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 
I ne zaiparlkowane ros·taną na plaCltl pr.z;y uil. 1)s.. 

szyńskiego. 
KOLARZ'E MAJĄ APETYTY 

Nie.zm.iertnie ważną rzeca:ą cl!l.a kolarzy }es-t 
kuchnia diet-etyczna. Ciekawi może je61t-eście 
jak. wygląda przy.g0>towany d•la nich jadlospi'S'? 
A wi·ęc posłuchajcie: 

1. Sirui.adainie: 4 jajka, 2 kawałki szymki. 3 
buł:kJ lub biały chleb, 3 '.k;a,wahld masła, 2 
szlclamiki ika-wy mlecznej lub herbaty. 

2. Obiad: Ko.Uet blty cielęcy lub wiep.I'W'Wly 
z jarzyną, kMtof.1-ami luib kaiszą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, soik z jabłek, lemonia<la lub wo­
da sodowa. 

3. Kola.cja: Kotlet bi.Jty cielęcy, wieprzowy 
lub rum52:tyk wołowy z jaTZy.llą, ik.artoflami, 
lulb kaszą, bU!lion, pieczywo białe, kompot, ka· 
wa lub herbata i - 2 cias11ka. 

TORBY NA DROGĘ 
i)::i torby żywllloś-ciowej ikoila-rze z-abforą: 2 

kotlety siekane c.ielęc€, 4 bułiki, 1 taibiliC?ikę 

czeko:!ady, 1 bidon z praiwdziwą kawą osło­

dzo1ną lulb herha1ą i 1 'bidon na.pełilliony so· 

Wóz Komisjd Technicmej ~Y,SOlgll ik.o[~skiego ~a.irsza.wa - ~rag-a przed 
.,.Gł<J&U R-01botniez,ego". 

redakcją kiem z jabłek. Ten zapa6 musi im &tarczysć a;; 
do Wrocławia . 

Ja.kżeśmy już doncsili, w tydi dnńa.cll bawiła! ['0 ~ 1-a'-tej KOLA>Rtl.E PRZY•BĘDĄ 
w Łodzi Komisja Techinic:z.na objermi:ająca tra• DO ŁOD~I 
sę wyścigów Waf6zawa - Px.aga i p,raga - W~ ~iwa - Praqa roo.po>em.ie się 
WaIBzawa orgaini,zowamych przez reda1 'i" w ónNl 1 maja w Warsu.wie. Kole.rze wyiru-
pi~m „Głos Ludu" i „Rude Pravo". szą ze s'iladn oik.oło gcd?.i.n.y 12-tej., aby do 

WSZYSTKO MUSI BYC ZA•PIĘ'l'E ':.o.dzi ~ć między 17 a. 18-tą ('bras.a etaipu 
NA OSTATNI GUZIK '>iegnie okrętllle i liczy 100 km). Ko1la.rze do 

Łódż, jaik wiemy, będzi·e ipi~sz.ym miastem i:.od"Li W-jadą uilką Rzgowską i p<iipraez ud.iicę 
w Po~sce, które po Warszaiwtle will!ać będzie PiotrikoiW5ifcą i Noiwo1tki podążą w stro111ę Hele­
elitę ikolarzy europejskich, biorących mizi.al w nowa, gd:zie na iorrze nastąpi z.alrończemie 
Wy'Ścigu Warszawa - Praga, to<tei.i: IP-Ohyit Ko~ pierwS"lleQ'O etaipu. 
misji Techn'icznej trwaił w naszym mieście . ZM<JWATEROWANIE W „GRANOCIE" 
dwa dni, aby na micjs-ou omówić ws~tkie I „SAVOY'u" 
sprawy zw,iązooe z tą gigantyaz.ną imprezą. Po p.rzyb'yci-u do Łodzi z.a.wod~y wSlta:ną 
Wszys·tko musi być „strikte", zapięte na ostait- wakwaterowani w „Gra'lld Hotelu" i Savoy':1, 
ni guzik - oto dewiza, która musi przyświe- masaże zas 1 na;try6'ki o·t.rzymają w YMCA. 
cać organizatorom łódilim. Towarzyis-zące wyścigowi pojazdy mechankz· 

li' Lodzi pow!5taie 

Zr1eszenie- Sportowe 
'' 
Gv'ardia'' 

P.rzewod.niczący - g~. Moczar 
I-szy wiceprzewodniczący - kpt. Ni·epsu•j 
2-gi wioeprzewodniczący - mjr. Łucewicz 
3-ci wi<;epr.zewodllliczący - por. Jaino'Wl:liki 
4~ty wiceiprzewodnioący - por. Kłimelk 
Sekretarz - ob. S71ulc 
Ska:rbnik - :por. M<rosZC'Zla'k. 

START DO 2-go ETAPU 
SPRZED „GŁOSU ROBOTN;ICZEGO" 

Start do drngiego ~tapu Łódź - Wxocla.w 
;nastąpi w dniu 2 maja spr.Led 9llJlacliu redakcji 
„Głos.u Robo1:!J.iczego" w go<lzimaah rarun.yich, 
lo,tny zaś prwd parkiiem „Wenecja" na szosie 
pabianickiej. Ulice mci-ais1ta przez kitóre będą 
przej.eti;dżali kolarze ude..'rnrnwaine zośta:ną fila· 
yami pań&tw, k>tórych ekipy 'będą brały udział 
w wy$dgu. Ażeby z·abeZ',Piec.zyć po.rządek na 
trasie, a głównie na udlioach ł.odz.d uliJCe Pio~­
ik:ow6ika i Nowotki zostaną zarmikmięie, a ruch 
kołowy całkowicie ws.trzymany. Mamy na· 
dzie;ę, że tym razem 6ama publiczność na.u­
czona sm\.!•tnym doświadcze;nie.m zesz.łoro<:z· 

nym nie zechoe utrudniać pracy czuwa.jącej 

nad utrzyma.n.i-em porządk.u MO i mn:ym o:rga· 
.nizacjom i zachowa &ię jak na :z.<lyscypJinowa· 
nych s.portowców przystaiło, alby goście wy-
wieźli z Łodzi ruie tyJko jak na.jlep&?Je wsipom­
nienia , aile całe :nogi i głowy. 

W&RóTCE ZOSTANIE OTWARTA 
WYSTAWA NAGRóD' 

Ze względu :na wliel!kie uiacz€!llie propa..gan· 
dowe tego wyścigu ofiarodawcy nagród ho111-0· 
ro!Wy'Cli., których w Łodzi pewnie :nie zalbra.k­
nie, proszeni są o wcześniejs:z.e ich zgla~e 

W zw.iązku z powoła1ni.em przez Minist~r-
61two Bezpiiec:zeń".iltwa Pubhiczne,go Zrneszen.la 
Sportowego „Gwardia", róWIIlież i w Łodzi w 
stadium organ·izacyjnym ma.jduje się wspom­
l!liane wyżej Zrzeszenie, któ.re w swych sz€re· 
gach skupiać będziie f.unkcjonardUlSzy MBP, tj„ 
MQ, KBW, ORMO, i więz.iennictwo. z.a.daniem 
ZS „Gwardia" będzie jaik największ.e . um.aso­
wiellie wych.-fizycz. i s,portowego wśród pra­
cowników służby l>ezpi-eczeń.s•twa. Rozwijając 
doty<,:hczas dzia.lalność spCY!"tową K•l.uby Mih­
cyj:nego Sitow. Sport. ulegną przereorganizowa­
niu, a dorobek sportowy kfo·bów mdłicyjnych 
przejmie w da.lsze posiadanie „Gwavdia". 

Go51podarz - k!pt. Siemion 
CzłO!Ilkowie Zarządu: po-'r. Jar0&zęw6iki , 

Smoliński. 

Komisja Rewizyjna: por. Strychal1Ski, 
Witczak, p;por. Sl\.roszajn. 

l 
do naszej redakc}i, celem przesłania pełnej li· 
sty oiiarodawców do Wa;:szawy. Na.g:rody O<i 
S"J)ołeczeństwa łódZ'ki\ego wyst<l.wioin.e zOS1ta11J:ą 
na widoik publiczm.y na jednej z wystaw przy 

ppor. ul. Pi0<tnkow'5iki.ej, a później przewie-z;ione do 
Pragi, gdzie o·dbęd.zie .się uroczyste ich wrę· 
czenie po zakońq:eniu wyścigu. 

po·r. 

Na odbytej porozumi€wawczej konfere:ncji 
apara>tu be?1piieczeństwa powołano Wojewódz­
ki Zarząd ZS ,Gwardia", który uikom»tytuował 
się następująco: 

Zarząd Woj.erwódzkii ZS „Gwacrdi·a" preigną.:: 
jak najszybciej lil'Otzwinąć clz'iał.aJlność . sporto­
wą postanowił zwołać zebrania organizacyjne 
rposzczególinych s·Bkcji sportowy1Ch, ik-tóre od­
biywać się będą w Domu Kuł'tury Miłicjantów. 

NA:PtYWAJA J'UZ NAGRODY 
Centr<ila Zby,tu Po;celany, Fa·janru i Wy:10· 

bów Szklanych zgłosiła do nasz-ej redakcji ną• 
g·rodę dla pierwszeigo zawodnilka poph;kdego 
a:a mocie w Łodzi w postaci ws.paniaiłego pu· 
charu ik·rysz•tałowego. 

Ekspedycja sportowa 
na lqrzqska. we Francji 

z.z. 
W d'l11i·ach o·d 9 do 15 maja Fran BOKS 

suska S:po•rtowo-Gimnastyczna Fe· W pięściarstwie pr.zew.iidZiiautl są naS<tępują-
deracja ·Praicy (Fed1eraitiolll S1p0Tti- cy zawodnicy: w. musza - TyczyńsJd, B-rzó-

,,,,__ ve et Gymnique du 'I'ravaił) z •·a- ska, K·a.siperczaik; w. kogucia - Ba.z.ar:n:ilk, Kru-
cji 40-letnie.go julbHeuszu organi- ża, Grzywocz; w. piór>kowa - Czomek, Siera­
z.uje wielki.e ig.rzysika sportowe, dzan, Kudłacik; w. lekika - BiibTZydki, Sow~ń­

w k-tórych wezmą udział reprezelI!itacje sporto- ski, Zurawski; w. półśredri,ia - Chychła, Wi­
we Związków Zawodowych sze5iilasitu pafilstw. k!liński, Palińslki; w. średnia - T-rząsowsiki, Za-

OGÓŁEM 31 OSóB. 
Ogółem cała eik.spe~<:ja sll.cl-adać się bęWł..ie 

z 37 osób - w tym tirz.y<lzi>estu dwóch zarwod­
ników i pięciu kierniwmków - a miam.o'Wicie 
p. p. Szymkowiaik i Grochowskii oraz Ber.gta·l 
(piłtka nożna), Lisowsk;i (pięści.arstwo) i il!l'i:. 
Szymczyk (ikolarstwo). 
lll '. lilll'l llll l:llll llllll llll llll'l l: llll l!llil llllll lll\lll'llJJll .. t.lllllUllJl'llllll·llll llllll lll l· l1l"l'' l 'l'11!1C'I 

Zebranie kolarzy 
KS Tramwajarzy 

Do 'tej chw-Hi zgłosiły się nasitępujące kraje: gór6ik1i, Cebulak; w. półcięż.ka - Nowara, Kos­
Austria, Belgia, Bułgaria, Czechosłowacja, Ju- s0>wsiki; w. c.iężika - Kotowsiki, Ja:sikuła. Z 
gosławia, Połsika, Rumuniia, Węgry i Wfochy. tych najbliższe rozgrywki o mistrzostwo Pol-

Polsika będzie reprezentowana w brzech ga· iski wyłolnią najlepszą rep! ezel!ltacy·jną dzie· w · 
łęziach siportu: w p·!łce n00nej, pięściaf61twie siątk.ę. zw1ą'lllrn z u1oczystośdą ofiiejai1nego o-
i iko.Jarstwi.e. Zwdązkowa Rada Kultury Fizycz- KOLARSTWO tw.arcia sezonu, Za:rząd Związkowego I<..łubu 
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła ju:i kandyda· S!POl'ltowego T.ramwajarzy, zworuje lila W!i:orek, 

W :lmlaJrstwie torowym mBJllly dwóch !""'· re- dlllia 6 k„•je,•-'a br o godz 18-~i· w 10•--- 1
•• wła 

Łów, mających ewenitualnie rep'fezentować na -.., '" ' uiu • · ~ · ""awu • 
b F ' • .z-eintantów: diwu!k.rotnego IJllistrza Po.Iski na s,nym przy llll. 11-go Listopada Nr 30, rebrarue 

sze il'rwy we raincji. krótk-ian i dłiugim dystansie Beka Jerzego z Sekcji Ko~ariskiej. 
. PIŁKA NOŻNA KS „Tramwaj-ar.z" w Łodzii o,raz wice.rrlli•strza .

1 

Stawiennic·t:wo wszys•bkich członik.ów o'bo· 
Są to, w piiłkars1hwie: - bramkarze - Jaruk Kuipcza.ka Józefa z RKS „Garbi!lmia" w Kra- wiązkowe, z.aś chętni do -zapisywain.ia. 6i.ę i 'tl• 

(KS „Pogoń") i Mrugała (Z. B. A. K. S.); oibmń- k.owie. iprawaania sportu kolan5lk1iege bardzo mi•le w!· 
cy - Janduda, Dumiok (oba:j z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napierała Bo- dziani. · 
ciechow61ki (ZZK); pomocnicy - Gajdz,ik, An- lesław RKS „Sarmata" Warszawa, Kapiiaik Jó· 
drzejewski. Wieczorek (wszyscy z ZBAKS). zef i Siemińslci R. ZK6 „Elektryczność" , Wy­
Suszczy.k (Zr<:S „Ruch") i TaPka (ZZK); naipast- glę<la W ., Pa.procki i Nowoczek z ZKS ,Ruch" 
pJcy - Przechel"ka, . Cieśli•k, AJszer, Cebula, Katowli-ce, Rze.źmicki .M., Wrzesińs..1<i W. i Gryn 
Kubiokii (wszyiscy z ZKS „Ruch"), Spodzie3a, kiewkz AZz_T{, Pdetra.szewski L. DI<..S Łódź, 
Barański (ZBAKS) o,re.z Białas i An:ioła (ZZK). Wandor Wł. RKS „Legia" Krak.ów, Wójcik W. 
Najblirższe mecze wykażą, ik·tórzy z nich zcnaj· Poczitowy KS. Z tej dwunas•bki najbJ.~e wy· 
dują się w dobrej kondycji i najilepszych sze-1 ścigi ko•laf6ikie wyłomią reprezentacyjną szóst-
s1J1astu wyjedzie do Fra;ncji. kę. · 

Reprezentacja Łodzi - Włókniarz 
uf środę UJ Zgierzu ; 

W środę, dnia ·t' bm. o godz. 16.30 w Zgie­
rzu, rozegrany zostanie mecz piłkarski pomię­
dzy rep.rezeruta.cją naszego miasta a raczej o­
kręgu z drożylllą tamtejszego Włókniarza. 

Kapitain sportowy ŁOZPN-'.l ob. Kowal.ski u­
s•talił naf;itępujący układ teamu łódzkie.go. 

Br.amkarze: Komar ~'fit!!R Tomaszów) i Szcz·u-

r.zy1iski (ŁKS), dailej: Pa!Lkolo, Łuć I, Ho.gen­
dorf. Janeczek, Łąc.z (ŁKS) Marcil!liak, Cichoc­
ki , Reszke (Widzew), Miiller, Korporowicz (Z. 
Z. K. Łódź) . Miller (PTC), UJ'lban (Zjednoczo­
ne) , Gada j. Fa-rgels•ki (Lechia). 

Zawody prowadzić będzie jeden z na1le9-
szyoh airbit rów w Po•lsce o'b. S~exMng. 

Kurs marks istowsk1 
i piłka nożl)a 

W zwiąm:u z nawiązam:iiem t=>z-e.mzej we.-pół­
pracy młodzieżowej między OM TUR i ZWM 
w Nowym Złotnie z oikazji iinau.guracyjnego 
otwarcia wspóli!lego Kurs.u Ma·rksistowl!lkiego 
I s·topnia w dniu 2 kwie-tfillia n.a, tymrże oitwar· 
ciu, obie sekcje sportowe wymienionych orga­
nizacji rozeg.rały towarzyski mecz lpli~a.rski w 
Nowym Złołmie dnia 4.IV. z kotórego oalkowity 
dochód w sU11D.ie zł 1216, przeznaczono na sie­
roty po więżni<ich po-lity=ych o'bozów kon­
coot racyjnych. Zwycięstwo w mecz.u U'Zysk.ała 
druży.na OM TUR w stosunlm 12:3. 

UW AGA MOTOCYKLISCII 
W związku z otwaroiem sezonu ŁOZM Za· 

rzą·d Sekcji Mo·torowej ŁKS wzywa wszys·t· 
k ich ~1!01n1ków do obow!ą7.kowego przybycia. 
w ś1otlę, dnia 7 k<wJeitllia o godi, lQ.30. 

-
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